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Młodzież polska wita czynem
Kongres Narodów w Obronie Pokoiu
ery A A /V) • . - W?dzi eż^u^ifl k i n i l’ Na'Wieść o przygotowaniu przez mlo- 

polski lila ^°,koju’ k*óra zawiezie pozdrowienia z
nych zak?a£T nrn,ififr0-dÓtaW °bronie Pokojl1’ w *"» polecz- 
wych STaSSfln^i ffłfy?S-W -FabryCe Samochodów Osobo- 
-an; _ 1 w Metrobudowie« młodzież podjęła zobowią-
gres Narodów^? J?*odz.iezy> któ rym czci ona zbliżający się Kon- 

Obro,nie. K°k?1U doł^cz^° się również wielu 
kazauft °T fa'}aglm Meldunki o tych zobowiązaniach prze-
«f1“e zostaną sztafetom, które poniosą je aś do granicy na
kratyćznej216 PrZejmi® je m{odzież Niemieckie Republiki Demo-

że czy!:nie wł^za do walkimasówce . załogi „Metrobudowa“ 
przewodniczący zarz. zakładowe­
go ZMP Cybulski — wykazuje 
jak najżywsze zainteresowanie 
przygotowaniami do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w 
Wiedniu. Dla gorącego poparcia 
walki narodów o pokój postana­
wiamy wzmóc tempo pracy, by 
szybciej wybudować pokojowe 
dzieło naszego narodu —- war­
szawskie metro“.

Zabiera głos młody technik gór 
niczy Waspecha. Mówi o tym, 
że młodzież polska budująca no­
we, szczęśliwe życie — z niena­
wiścią myśli o tych, którzy 
chcieliby rozpętać nową wojnę,

o pokój. W imieniu grupy 1-6, 
aby jeszcze dobitniej zadokumen 
tować wolę walk] o pokój, de­
klaruje on poważne zobowiąza­
nia produkcyjne.

Meldunki o podjęciu zobowią­
zań składają również innj mło­
dzi robotnicy i pracownicy, któ­
rych zebrani witają hucznymi 
brawami.

Do zobowiązań dołączają się 
również i starsi robotnicy. Za­
rząd zaopatrzenia postanawia za 
pewnie dopływ materiałów bu­
dowlanych tak, aby młodzież 
mogła w pełni zrealizować swo­
je zobowiązania.

Parlamentarna klęska Adenauera 
wzwlązkuz kluczowymzagadnieniemjego polityk;

Łącznie robotnicy j pracowni­
cy wszystkich działów „Metrobu- 
dowy“ zobowiązali się dać w li­
stopadzie i połowie grudnia br. 
dodatkowo 8.300 roboczogodzin.

W podjętej rezolucji młodzi bu 
downiczowie metra warszaw­
skiego wzywają do podejmowa­
nia zobowiązań i zaciągania wart

Do zobowiązań młodzieży przy 
łączają się również starsi towa­
rzysze pracy. Padają zobowiąza­
nia indywidualne i zespołowe*

Swe umiłowanie pokoju, swe 
przywiązanie do chorążego obo­
zu pokoju Józefa Stalina i wiel­
kiego budowniczego Polski Ludo­
wej Prezydenta Bolesława Bie-Ä.SÄÄT »«» *9«*» manifestuj« załoga

BERLIN (PAP). — .179 głosami prze 
ciwko 166 Bundestag odrzucił dnia 18 
hm. wniosek rządowy w sprawie wyz­
naczenia na 26 i 27 listopada drugie­
go i trzeciego czytania „układu ogól­
nego“ i układu w sprawie tzw. armii 
europejskiej

Wynik głosowania oceniany jest Ja 
ko poważna porażka rządu Adenaue 
ra, który, działając w myśl instruk 
cji swych mocodawców amerykań­
skich, usiłował za wszelką cenę prze­
forsować ratyfikację wymienionych

z przebiegu
pierwszego

posiedzenia Sejmu
W dniu 20 hm. Polskie Ra­

dio informować będzie radio- 
słuchaczów o przebiegu pierw 
szego posiedzenia Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w następujących odcin­
kach czasu: program I o godz. 
18, oraz w ramach dziennika 
wieczornego o godz. 20.

Program II o godz. 19.30 i 
także w ramach dziennika wie 
czornego o godz. 21.

układów jeszcze w listopadzie br. i 
Po ogłoszeniu wyników głosowania 

wśród deputowanych rozległy się o 
krzyki, domagające się ustąpienia rzą 
du Adenauera.

* * *
„Neues Deutschland“ pisze, że „kan 

clerz Amerykanów“ —- Adenauer po­
niósł w Bundestagu dotkliwą porażkę. 
Większość Bundestagu wypowiedziała 
jawnie, przed całym narodem, posłu­
szeństwo Adenauerowi. Klęska Ade­
nauera — podkreśla dziennik — jest 
wynikiem niezłomnej walki narodu nie 
mieckiego o zjednoczenie i niezawi­
słość kraju, przeciwko układom wojen 
nym w Bonn i Paryżu. Do walki tej 
włączają się coraz szersze warstwy lud 
ności. Klęska Adenauera, w związku 

decydującym zagadnieniem jego po 
lityki, czyni tym hardziej naglącą spra 
wę ustąpienia kanclerza bońskiego i je 
go wojennego rządu.

wszystkich zjednoczeniach budo­
wlanych Warszawy.

Robotnicy Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu ze­
brani w hali montażu głównego 
serdecznie przyjmują wystąpie­
nia przewodniczącego zakładowe 
go komitetu Frontu Narodowego 
inż. Andrzeja Góreckiego i prze­
wodniczącego zakładowego zarzą­
du ZMP Henryka Wójcika, któr 
rzy mówią o zadaniach ludzi pra 
cy naszego kraju, w walce prze­
ciwko obłędnym planom podże­
gaczy wojennych, w walce o po­
kój.

Członek ZMP-owskiej brygady 
produkcyjnej im. Janka Krasic­
kiego z działu remontowego — 
Stanisław Byczek oświadcza: 
„Zbliżający się Kongres Narodów 
brygada pragnie powitać zobo­
wiązaniem wyprodukowania do­
datkowo do dnia 23 bm. 720 de­
tali, roztoczeniem socjalistycznej 
opieki nad maszynami, zmniej­
szeniem o 2 proc. ilości braków, 
dalszym podnoszeniem naszych 
kwalifikacji zawodowych“.

Jeszcze nie przebrzmiały okla­
ski, gdy występuje przed­
stawiciel przodującej bryga­
dy im. Mariana Buczka' z 
narzędziowni, która po wyko­
naniu 9 października br. zadań 
trzech lat Planu 6-letniego, po­
stanawia dla uczczenia Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju 
wykonać do 25 grudnia br. zada­
nia pełnego kwartału.

w czasie odczytywania uchwały, 
w której młodzież a wraz z nią 
starsi robotnicy i pracownicy 
FSO postanawiają wykonać 
przedterminowo plan produkcyj­
ny na rok bieżący, dając poważ­
ną ponadplanową produkcję. W 
uchwale zwracają się oni jedno­
cześnie do metalowców Warsza­
wy, by podejmując podobne zo­
bowiązania, zamanifestowali swą 
nieugiętą wolę walki o pokój.

Mechanizacja rolnictwa w ZSRR

Z każdym rokiem rośnie liczba traktorów, kombajnów | in­
nych maszyn rolniczych, pracujących na połach Kirgizji. 
Na zdjęciu: Kolumna maszyn d0 sprzętu bawełny kołcho­

zu im. Mołotowa w obwodzie oszskim wraca z pola.
Fot — CAF

W dziesiątą reszileę kontrofensywy 
Armii Radzlidciej psd Stalingradem

brońcy Stalingradu — zmieniły 
się nie do poznania. W mieście, 
które było całkowicie zniszczo­
ne i zdruzgotane, powstały na 
miejscu
nice mieszkaniowe 
piękne gmachy, ogrody i parki. 
Nieustannie wzrasta produkcja 
zakładów przemysłowych bohater 
skiego miasta.

Więcej traktorów niż przed

Uroczyste akademie 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W dniu 19

Spadek siły nabywczej 
unta angielskiego o 55 proc.
LONDYN (PAP). Przemawiając w 

Izbie Gmin minister finansów Butler 
stwierdził, że od roku 1939 siła na­
bywcza funta angielskiego spadła o 
55 proc.

Strajk pracowników 
włoskiego ministerstwa

RZYM (PAP). Odbył się tu strajk 
pracowników Ministerstwa Finansów 
i Skarbu, który całkowicie sparaliżo­
wał działalność tego resortu.

Według doniesień prasy strajk ob­
jął 95 proc. pracowników.

Zgon wybitnego francuskiego 
pisarza postępowego

PARYŻ (PAP). W dniu 18 li­
stopada zmarł w Paryżu na udar 
serca w wieku 57 lat wielki poeta 
francuski Paul Eluard, członek 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, który poświęcił swój talent 
i pióro walce o lepsze jutro i 
pokój. Śmierć nastąpiła po dłu­
gich tygodniach choroby.

* * *
Paul Eluard, którego prawdziwe 

nazwisko brzmiało Eugene Grindel 
urodził się w Saint-Denis 14 grudnia 
1895 r. Brał on udział w pierwszej 
wojnie światowej i został ciężko zatru 
ty gazami.

W okresie międzywojennym Paul 
Eluard współpracuje i przyjaźni się 
z Aragonem 1 Picasso.

MOSKWA (PAP), W dniu 19 bm. minęła 19 rocznica roz- | to symbol pokojowej pracy łudzi 
l^"trofe“s3?vy Armii Radzieckiej pod Stalingradem — i radzieckich budujących komu- 

opeiacji, która zakończyła wiehcą bitwę o Stalingrad i zapo- nizm. 
czątkowala zasadniczy przełom w drugiej wojnie światowej.
Historyczne miejsca:, gdzie wojną produkuje słynny, stali-n- 

przed 10 laty walczyli do ostait- g\radzki kombinat budowy trak- 
niöj kropli krwi bohaterscy o- torów, więcej metalu wytapiają

zakłady „Krasnyj Oktiabr“, wo­
kół tych zakładów powstały no­
woczesne osiedla robotnicze. Jedy __

. wieże czołgów ustawione na\ listopada, w 10 rocznicę rozpo-
nowe dziel, oetonowych postumentach przypo j częcia przez bohaterskie* wojska 

’ i ’• Pla?®’ mma]ą hityczne wydarzenia S radzieckie historycznej zwycię- 
' <w*' ” * ’ niezapomnianych dni 1942 roku. j skiej ofensywy pod Stalingradem,

Ogromne przeobrażenia nastą. odbyły się w Warszawie liczne 
piły również w pobliżu Stalingra j uroczyste akademie, 
u u. W Kołaczu nad Donem, w I t\,t • * . , ,
miejscu gdzie zamknał cip nier i uroczyście obchodzili 10ścień wojsk radzieckich ‘wnkół ;ocznicę rozpoczęcia wielkiej o- 
woisk hitletows.kirh i Uensywy stalingmdzkiej. praoow-
czafp’' kan J wnfcrl, bieizc P°-lnicy Głównego Instytutu Lotni 

iCząte;w kanał Wołga - Don im.! , PT T j ■ WVT<r
jLenina. Kałacz nad Donem stali™™’ 1 ~ ”Lot 1 WoK °kęcie’
I się w latach powojennych dużymi Do zebranych przemawiał ofi- 
j miastem portowym i przemysłó-j cer Jerzy Okoń. 
i wym. Kanał Wołga - Don bieg- i Podobnie uroczysty przebieg 
'nie przez miejsca, gdzie przed!miały akademie w Centralnym
ki, gdzie ciągnęły się okopy, j ^iurze Studiów i Projektów Ko- 

Stalingrad — miasto nlcśmifer- I lejowych oraz w Miejskim Przed 
telnej chwały, miasto pokoju — i siębiorstwie Komunikacyjnym.

Utrwalając dotychczasowe osiągnięcia
masy pracujące Wybrzeża
Hirst mulą w&s&ki® tempo produkefi
Minął okres wielkich wydarzeń — XIX Zjazdu KPZR i 

wyborów do Sejmu, które masy pracujące Wybrzeża czciły 
wzmożoną pracą. Ale załogi naszych zakładów, utrwalając 
swoje osiągnięcia minionego okresu, w dalszym ciągu utrzy­
mują wysokie tempo produkcji. Obecnie w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej stoczniowcy zobowią­
zaniami produkcyjnymi dokumentują swą radość z przyja­
źni naszego narodu z narodami kraju zwycięskiego socjaliz­
mu, jednocześnie przyśpieszając moment pełnej realizacji 
planu rocznego.

stanowiła skrócić wykonanie zle 
conych prac na jednostce o 400 
roboczo _ godzin, zaś brygada Wą 
sowicza wyrabiać w bm. 200 
proc. normy. Na wydziale kadłu 
bowni remontowej wyróżnia się 
brygada Michny, która przy spa­
waniu przewodów instalacyjnych 
postanowiła osiągnąć 190 proc.

Wojna hiszpańska wstrząsnęła wieli 10 laty toczyły sie zaciekle w;il- kim poetą. W tym okresie pisze on 1 - - ■ .v .r ę • C
słynny poemat „Guernica“.

W okresie okupacji hitlerowskiej w 
roku 1942 Eluard wstąpił do Francus­
kiej Partii Komunistycznej, działają­
cej wówczas w podziemiu. Jego poe­
maty, a przede wszystkim „Liberie“, 
stały się znane całemu światu jako 
dzieła odzwierciedlające prawdziwe 
nastroje ludu francuskiego. Po wyz­
woleniu poematy Eluarda są wyra­
zem walki ludzkości o pokój i jej dą­
żenia do szczęśliwej przyszłości.

Eluard pozostawił bogatą spuściz­
nę literacką. Jego dzieła zostały prze 
tłumaczone na wiele języków. Prasa 
francuska poświęca wielkiemu poecie 
obszerne artykuły.

W Stoczni Gdańskiej co dzień 
napływają meldunki o podejmo­
waniu nowych zobowiązań. 19 
bm. załoga odlewni zaciągnęła 
18 wart produkcyjnych, któ­
rych wyróżniają się: Szczęśniak, 
Cejnas, Kalita, Moreń i Wąsik. 
Ponadto Willi Frisse i August 
Müller z odlewni postanowili wy 
konać pewne elementy w 104 za­
miast w 188 godzin.

również

Polsko - Radzieckiej, a zarazem 
przyśpiesza moment pełnego wy 
konania planu rocznego załoga 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni: W stoczni tej jedno z 
najcenniejszych zobowiązań po­
djęły brygady: Wiśniewskiego i 
Szczypiora. Brygady te po­
stanowiły znacznie Skrócić czas 
wykonywania prac przy cen­
tralnym ogrzewaniu na jednost-

Napływaia również zobowiążą I kach, przy czym robotnicy z bry 
nia z innych wydziałów. I takjgady Szezypiora zobowiązanie, 
Paweł Hejmowski podziurkuje j swe już wykonali, zakończywszy 
blachy na jednostkę 200006 w! prace na 13 dni przed zap łan o - ^ 
terminie krótszym o 52 go-jwanym terminem, zas robo.mey 
dżiny, Ziaś brygada Kalinow- j z brygady Wiśniewskiego zreal rq 
skiego wykona prace przy spa- j ją je do dnia 21 bm., zaoszczę- 
Waniu sekcji zamiast w 386 w dzając 9 dm.sekcji
258 godzin. Antoni Wróblewski i 
Edmund Majewski z takiełarni 
wykonają węzły tureckie na masz

Cenne jest również zobowiążą 
nie brygady Hęćki z montażu 
maszyn, która postanowiła usfe-

vftach o 50 godzin wcześniej, zas j wić silnik główny na jedność o 
brygada Bombiba z wręgowni ciągu 12 dni zamiast 3 mic 
wygnie pokładniki w 120 zamiast
w 270 godzinach.

Również zobowiązaniami _ czci 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni

ey, pracując metodą mistrza Sztu 
kowsfciego ze Stoczni Gdańskiej. 

Z wydziału elektrycznego — o-
krętowego brygada Sznycera po-

0-m »Pias!« 
i c-ra »Przyjaźń Narodów«
wykonały plan roczny

Dwie dalsze załogi PMH za 
meldowały o wykonaniu planu 
rocznego, przy czym zarówno 
załoga o/m „Piast“, jak i o/m 
„Przyjaźń Narodów“ wykona_ 
ły zadania III roku Planu 
6-letniego do 18 bm.

W realizacji planu roczne­
go marynarzom z o/m „Przy­
jaźń Narodów“ znacznie po­
mogły zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia 35 rocznicy Re 
wolucji Październikowej.

Załoga tego statku, meldu­
jąc o wykonaniu planu prze­
wozów, wezwała jednocześnie 

, wszystkie statki linii polsko - 
■hińskirj do wzmożenia wy­

siłków celem przedtermino­
wej realizacji planu roczne­
go.

KudsIiRcje 
KC PZPR

WARSZAWA (PAP). KC PZPR 
wystosował do KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej w związ 
ku ze śmiercią PauTa Eluaird‘a 
depeszę następującej treści:

Przesyłamy Wam wyrazy głę­
bokiego żalu i współczucia z 
powodu wielkiej straty, jaką po 
niosła literatura francuska przez 
śmierć Towarzysza Paul‘a EIu- 
ard‘a.

W osobie zmarłego żegnamy 
wielkiego poetę i bojownika o Ie-

W potężnym ursie zobowiązań
wzięło udział ponad 8,3 miliona pracowuiów

WARSZAWA (PAP). W dniu j dalszym ciągu realizowane są zo- 
18 bm. w CRZZ odbyła się nara-; ’»owiązania długookresowe. Nie- 
da kierowników wydziałów eko- j zależnie od podejmowanych zo- 
nomicznych zarządów głównych! bowiązań, ponad 608 ty®, pracow 
związków zawodowych oraz kie- j ników zaciągnęło warty produk- 
rowników^ wydziałów produkcji l cyjne na cześć wyborów j na 
ORZZ poświęcona realizacji zo- \ cześć 35 rocznicy Rewolucji Paź- 
bowiązań produkcyjnych podej- j dziernikowej. 
mowanych dla poparcia progra­
mu Frontu Narodowego i uczcze­
nia XIX Zjazdu KPZR.

Naradzie przewodniczył wice­
przewodniczący CRZZ — Wojas.

W czasie narady kier. wydz. 
ekonom. CRZZ — Firganek wy-

_ Wielu zakładom mobilizacja za 
łóg dokonana w toku wykonywa­
nia zobowiązań pomogła nadro­
bić dotychczasowe zaległość] pro 
dukcyjne. Tak np. Rudzkie Zje­
dnoczenie Przemysłu Węglowe­
go, które nie wykonywało od sze

głosił referat na tsmat dotychcza | regu miesięcy planów, we wrześ-
sowej realizacji zobowiązań, na­
stępnie zaś przeprowadzona by­
ła dyskusja.

W potężnym nurcie zobowią­
zań podejmowanych przez masy 
pracujące całego kraju, wzięło u- 
dział ponad 3,3 mil, pracowni­
ków. Ok. 450 tys. robotników po

psze jutro Francji, niezłomncgo wykon^ni? Pierwszych zobowią- 
. . , . a ’ Uan podjęło dalsze. D0 chwili o-

obroncę pokoju i oddanego przy- beCnej ponad 70 proc. zobowią- 
jaciela Polski Ludowej. / zań zostało zrealizowanych, w

niu dało ponad plan przeszło 30 
tys. ton węgla, zaś w paździer­
niku ponad 8 tys. ten węgla.

Obecnie załogi poszczególnych 
zakładów mobilizują swe wysiłki 
do walki o utrzymanie tempa 
produkcji z okresu realizacji zo­
bowiązań, m. in. poprzez stałe 
rozszerzanie współzawodnictwa 
między brygadami oraz pogłębia 
nie i upowszechnianie zdobytych 
w toku tej akcji doświadczeń.

Bitwa na froncie buraczanym trwa
W całym województwie gdańskim trwają obecnie intensywne 

prace, mające na celu zakończenie wykopków ziemniaków i bu. 
raków cukrowych. Z powodu niesprzyjających warunków atmos­
ferycznych w wyjątkowo trudnej sytuacji znalazły się nasze spół­
dzielnie produkcyjne.

I Jak wynika z meldunków, na- 
• pływających z terenu, wiele spół 
i dzielni produkcyjnych przeprowa 
. dziło kampanię wykopków pod 
| hasłem przezwyciężenia wszyst- 
| kich trudności i jak najwcześniej 
| szego ukończenia zbiorów, 
j Wydziały polityczne POM-ów, 
podstawowe organizacje-partyjne 
oraz zarządy spółdzielni na spe- 
c j a lny eh naradach roboczych za­
nalizowały sytuację i zmobilizo­
wały załogi do wzmożenia prac 

; wykopkowych. Dzięki sprawnej 
organizacji pracy, właściwemu 
wykorzystaniu maszyn oraz pa­
triotycznej postawie robotników

rolnych, spółdzielców i ich ro­
dzin przyspieszono wykonanie za­
dań.

Przekład#, które 
powinny wszystkich 

zmobilizować
Sprawnie przebiegały roboty 

w spółdzielni produkcyjnej Wiel- 
brandowo w powiecie tczewskim

wego Ośrodka. Maszynowego w 
Pucku w powiecie wejherowskim. 
Wszystkie one, współzawodni­
cząc ze sobą, uniknęły specjal­
nych trudności przy przeprowa­
dzeniu wykopków ziemniaków i 
buraków. Sprawnego wykonania 
swych zadań wobec państwa do. 
pilnowali także spółdzielcy ko- 
ścierscy.

Do licznych spółdzielni, które 
cechuje ambicja przodowania w 
spełnianiu obowiązków wobec oj­
czyzny i umocnienia spójni gespo 
darczej między miastem a wsią, 
zaliczyć można także spółdzielnię

«fei. już sprzątnięto 8 ha bura- Produkcyjną Łebień w powiecie 
- - - - Ł - - - ' lęborskim. Chłopi tamtejsi ża­ków. Również Kokoszkowy za-
kończyły całkowicie sprzęt 21 b.!*!*“ «““J7 ukończyli wykopki 
ziemniaków i 15 ha buraków. W.jSSSSfK? LS“?; RL?* 
lada sukcesem mogą poszczycić|‘
się spółdzielnie rejonu Państwo*

i stępują jej spółdzielcy z Ligno- 
(Dokończenie na str. 2)
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Dwa światy — dwa rynki
Handel zagraniczny jest głównym elementem międzyna­

rodowych stosunków gospodarczych systemu kapitalistyczne­
go. Rozszerzona produkcja kapitalistyczna musi chaotycznie 
..wylewać się“ poza granice własnego kraju. A ponieważ — 
jak to stwierdził Józef Stalin w swej ostatniej genialnej prar 
cy — podstawowym prawem kapitalizmu monopolistycznego 
jest osiągnięcie maksymalnego zysku — przeto stosunki han­
dlowe między krajami kapitalistycznymi oparte są na wyzy­
sku jednych narodów przez inne.

W dwóch wojnach światowych! 
kapitaliści usiłowali podzielić mię 
dzy sobą świat tak, aby zaspo­
koić żarłoczne apetyty konkuru­
jących ze sobą grup monopoli­
stycznego kapitału. Jednak od­
padnięcie jednej trzeciej ludzko­
ści z systemu kapitalistycznego 
ogromnie zwęziło możliwości eks­
ploatacji narodów przez kapitał 
monopolistyczny. Wówczas naj­
większy i najsilniejszy — kapitał 
amerykański — postanowił za­
garnąć dla siebie wszystko.

„Nagpierw mnie 
przewieziesz..."

Plan Marshalla, „pomoc“ a- 
a mery kańska, pakt atlantycki, 
narzucona krajom kapitalisty­
cznym blokada gospodarcza 
ZSRR, Chin i krajów demo­
kracji ludowej — oto narzę­
dzia, przy pomocy których 
Stany Zjednoczone podporząd 
kowały sofaię inne kraje kapi­
talistyczne, po czym rączo 
wzięły się do dzieła wypiera­
nia słabszych konkurentów ka 
pitalistycznych z rynków świa 
to wy eh.

Technika „pomocy“ amerykań­
skiej dla krajów kapitalistycz­
nych nie jest skomplikowana.
USA narzucają swym „sojuszni­
kom“ kosztowne programy zbro­
jeń, przyznają im pewne dotacje 
w dolarach na produkcję wojen­
ną oraz udzielają im nieco zamó­
wień na sprzęt wojenny. Jedno­
cześnie zalecają im ograniczenie 
produkcji na potrzeby konsumcji 
cywilnej, dowodząc, że narody 
tych krajów powinny ponosić 
„ofiary“ na rzecz „obrony wol­
ności“.

Amerykańskie „zalecenia“ po­
parte są ograniczeniem dostaw 
podstawowych surowców7 prze­
mysłowych., jak np. stali, co au­
tomatycznie zmniejsza możliwo- j 
ści' produkcji w krajach „smar- j 
shallizowanyeh“. Jednocześnie Sta; 
ny Zjednoczone zamykają barie-ji 
i-ami celnymi ^atrft ‘r\kiek przed : mieckie zdążyły już mocno usä 
eksportem swych sojuszników, j dowić się na „tradycyjnych“ ryn- 
skazując ich na „pomoc“ amery-jkach zbytu kapitalistów brytyj- 
kańską, jako na jedyne źródło skich, francuskich i innych." W 
zdobycia dolarów. i Egipcie powstał już bank — egip

Zachodni® - niemiecki 
„konik" USA

Anglia, Francja i inne kra­
je kapitalistyczne usiłują od­
bić sobie straty na kurczeniu 
się rynku wewnętrznego i na 
zamkniętych rynkach USA 
oraz krajów „wschodnich“ 
przez wzmożony wywóz towa­
rów do kolonii i krajów zależ­
nych, Oczywiście — wszystko 
to odbywa się nie pod kątem 
widzenia potrzeb ludności ko­
lonii, lecz wyłącznie w7 celu 
wypchnięcia towarów zalega­
jących składy eksporterów.

Przykładem takiego chaotyczne 
go eksportu mogą być np. Mala­
je, gdzie nagromadziło się obec­
nie ponad miliard yardów tkanin 
bawełnianych — ilość przewyż­
szająca roczny eksport Anglii, W 
Burmie nagromadziły się zapasy 
tkanin, przewyższające roczne za 
potrzebowanie tego kraju.

Ale i na rynkach kolonialnych 
Anglia, Francja i inne kraje ka­
pitalistycznej Europy napotykają 
na konkurencję amerykańską. 
Eksporterzy brytyjscy, francuscy, 
holenderscy i inni zderzają się 
bezpośrednio z konkurentami a- 
merykańskimi, bądź też z kon­
kurencją Niemiec zachodnich, któ 
re odgrywają dla Wall Street ro­
lę „konika“ —- torującego drogę 
właściwemu panu. Amerykań­
skim kapitalistom przychodzi to 
bez trudności, zważywszy, że — 
jak wyznał jeden z kierowników 
amerykańskiego związku przemy­
słowego, William Greed — ponad 
500 firm zachodnio - niemieckich 
znajduje się pod kontrolą kapita­
łu amerykańskiego i jest przez 
niego kierowanych.

Kapitał
zachodnio - niemiecki 

szturmuje
Dzięki tej „kombinacji“ banki
przedsiębiorstwa zachodnio-me-

Bitwa aa froncie buraczanym 
is* vu u

(Dokończenie ze str. 1) 
wyeh i z Kulic powiatu tczew­
skiego.

Szczególne poczucie współ­
odpowiedzialności za powie­
rzony sobie odcinek pracy wy 
kazały w Kulicach Helena 
Marks i Krystyna Kozłowska, 
za co ostatnio odznaczone zo­
stały Odznaką Przodownika 
Pracy. W walce o sprawne wy 
pełnianie prac żniwnych i je­
siennych spółdzielni wyróżnili 
się również: Józef Małek z 
Lasowic Małych w powiecie 
malborskim i Jan Lasota z 
Międzyłesza w powiecie tezew 
skłon. Swoim przykładem i o- 
fiarną pracą bez względu na 
pogodę pociągnęli Oni innych 
chłopów do szybkiego ukończę 
nia robót jesiennych w polu.

To nie tylko deszcz 
winien

Obok spółdzielni produkcyj­
nych, Państwowych Gospodarstw

>IA KRAJU 
Hajwięcej ryby przywieźli
Spośród załóg indywidualnych, nale 

żących do ZEM-a, które 17 bm. pow- j 
rócity z połowów, najwięcej ryby przy1 
Wieźli rybacy z „Gdy 9“. „Gdy 51“ i 
„Gdy 79“.

I tak: załoga „Gdy 9“ (szyper Ana­
stazy Konkol) wyładowała 555 kg ry­
by. załoga „Gdy 51“ (szyper Leon Naj 
der) — 4SI kg ryby. zaś rybacy z 
„Gdy 79“ (szyper Leon. Dettlaff) — 
471 kg ryby. Kutry te łowiły 1 dzień.

Mr@ wyniki isa łowiskach 
wladysfawowskldi

17 bm. powróciła z morza większość 
kutrów „Jedności Rybackiej“, bazują­
cych we Władysławowie. Najlepszy wy 
ESk połowu mieli rybacy z „Gdy 132“ 
fszyper Jan Goiła), którzy w ciągu 
Jednego dnia odłowili 1.749 kg ryby. 
Również spory wyładunek miała dnia 
tego załoga „Gdy 129“. która przywioz 
fet 1100 kg ryby. Kutry te łowi»» 
Zow3@ku Władysławów,skim.

Rolnych i chłopów indywidual­
nych, którzy zrozumieli, że w 
obecnej chwili mobilizacja wszyst 
kich sił roboczych decyduje o 
zwycięskim zakończeniu zbioru 
ziemniaków i buraków, jest spo 
ro spółdzielni, które zwlekają z 
zakończeniem wykopków.

Niewątpliwie nieustanne desz­
cze przeszkadzają w robotach rol­
nych. Ale nie to jest zasadniczym 
powodem opóźniania robót w wo 
jewództwie gdańskim. Winę pono 
szą tutaj te POM-y i te Rady 
Narodowe, które nie potrafiły na­
leżycie zorganizować pracy.

Żle np. podszedł do tej donio­
słej sprawy rejon POM-u w No­
wym Stawie w powiecie malbor­
skim. Nie potrafił zapewnić spół­
dzielni Lichnówko pomocy ze 
strony mało i średniorolnych 
chłopów z okolicznych gromad, 
oraz ludzi z miasta. Bez należytej 
opieki zostały także spółdzielnie 
produkcyjne w Serowie w pow. 
gdańskim i w Gronowie w pow. 
elbląskim.

Nie iDoSno zmarnować 
nawet Jednego buraka

Ziemniaki i buraki stanowią 
poważny produkt spożywczy i 
przemysłowy. Toteż czołowym 
zadaniem zarządów spółdziel­
ni, służby rolnej i Rad Naro­
dowych (jest obecnie zmobili­
zować wszystkie siły, by w 
najbliższych dniach zakończyć 
wykopki buraków. Nie wolno 
dopuścić do zmarnowania ani 
jednego buraka. W tym też 
celu należy w dalszym ciągu 
zapoznać członków rodzin 
spółdzielców, robotników rol­
nych i indywidualnych chło­
pów z korzystnymi warunkami 
płacy przy wykopkach.

Trzeba im wyjaśnić, że za wy­
kopanie 1 tony buraków cukro­
wych z oczyszczeniem, obcięciem 
liści i ułożeniem poza wynagro­
dzeniem, wynoszącym 15 zł, każ­
dy otrzymuje 0,5 kg cukru i pre­
mię pieniężna za przekroczenie 
normy.

W

sko - niemiecki, w którym kapi- 
tał niemiecki reprezentowany jest 
w 60 proc. Zachodnio - niemiec­
ki eksport do Iranu w ciągu 1951 
roku podwoił się. Trzykrotnie 
wzrósł eksport zachodnio - nie­
miecki do Indii. Firma „Siemens 
i Halske“ buduje w Pakistanie 
wielką fabrykę aparatów radio­
wych i sprzętu telefonicznego. 
Eksport Niemiec zachodnich do 
Afryki jest obecnie wyższy, niż 
przed wojną, a prasa niemiecko- 
zachodnia nieustannie nawołuje: 
„Afryka woła!“. Oczywiście to 
nie Afryka woła, to wołają ka­
pitaliści amerykańsko - niemiec­
cy o nowe zyski!

Ekspansja zachodnio - niemiec 
ka dociera już nawet na konty 
nent amerykański. W Peru uru 
ehomiono bank p. n. „Banco Gon 
tinentalo“, którego dyrektorem 
jest Niemiec, Albrecht Zegher 
Zachodnio - niemiecki trust me­
talurgiczny „Mannesmann“ bu 
duje w Brazylii wielką stalow­
nię. Równocześnie zakładaj a w 
Brazylii swe filie fabryki „Mer­
cedes - Benz“ oraz osławiony 
Krupp.

Już dziś eksport zachodnio-nie- 
miecici do krajów Ameryki Ła­
cińskiej znajduje się na trzecim 
miejscu, prześcignąwszy Francje 
i dopędzając Wielką Brytanię.

Ale jednocześnie same Niemcy 
zachodnie stają się kolonią eks­
portową dla kapitału amerykań­
skiego. Eksport amerykański do 
Niemiec zachodnich czterokrotnie 
przewyższa wywóz z Niemiec za­
chodnich do USA. Niemcy za­
chodnie zmuszone są do eksportu 
20 min. ton swego węgla do in­
nych krajów bloku atlantyckiego 
na potrzeby produkcji wojennej 
po cenie 40 marek 60 fenigów za 
tonę. W zamian USA zmuszają 
Niemcy zachodnie do kupowania 
amerykańskiego węgla na włas­
ne potrzeby po 94 marki 20 fe­
nigów za tonę! Podobnie, na 
przykład, Włochy muszą impor­
tować kalifornijskie pomarańcze, 
podczas, gdy włoskie pomarańcze 
pozostają na drzewach.

Oto próbki międzynarodowych 
stosunków handlowych w obozie 
kapitalisty czny m, kierowanym 
przez USA. Jakże inaczej przed­
stawiają się stosunki w obozie 
pokoju i demokracji, skupiają­
cym się wokół Związku Radziec­
kiego.

Drugi rynek - 
ludzi uczciwych
„Z inicjatywy Towarzysza 

Stalina pisał wicepremier 
Mikojan — stworzony został 
taki system wzajemnych sto­
sunków gospodarczych z kra­
jami demokracji ludowej, któ­
ry zapewnia braterską współ­
pracę i koleżeńskie uzgadnia­
nie planów gospodarczych...“.

Istotą tych stosunków jest bez 
względnie przestrzegana zasada 
równości, wzajemnych komy ści i 
ustępstw, bezwzględne poszano­
wanie suwerenności partnera i 
zasada niemieszania się do jego 
spraw wewnętrznych.

Przykład handlowych stosun­
ków krajów demokracji ludowej 
z ZSRR rozszerzył się na wzajem 
ne stosunki między nimi. W ten 
sposób powstał „drugi rynek mię 
dzynarodowy“, o którym mówi 
Stalin w swej genialnej pracy, 
ogłoszonej w przeddzień XIX 
Zjazdu KPZR, Na socjalistycznym 
rynku międzynarodowym w Eu­
ropie obroty handlu zagraniczne­
go krajów demokracji ludowej

— środki transportowe, maszyny, 
aparaty elektrotechniczne, tkani­
ny, bauksyt, oraz produkty rol­
ne. Rumunia — naftę, drewno, 
wyroby przemysłu lekkiego i spo 
żywczego. Bułgaria — tytoń, ce­
ment, Albania — ropę naftową, 
wełnę i artykuły rolnicze. NRD — 
maszyny, narzędzia i wyroby kon 
sumcyjne.

Stosunki na „drugim rynku 
zagranicznym“ cechuje plano­
wość obrotów, rozrachunek 
bezdewizowy, absoluty rów­
ność partnerów'. Nie mcüte być 
mowy o jakiejś, choćby Okry­
tej, dominacji jednego kontra 
henta nad drugim. Nie może 
być mowy o żadnej presji go­
spodarczej, czy politycznej. 
Nie może być mowy o jakimś 
wyzysku jednego partnera 
przez drugiego.

Są to stosunki wyższego typu, 
nieznane i niezrozumiałe dla eko­
nomistów burżuazyjnych. A nie 
pozbawiony pikanterii jest fakt, 
że właśnie władcy świata kapita­
listycznego przez swą politykę 
dyskryminacji i blokowania sto­
sunków handlowych z krajami 
obozu pokoju — znacznie przy­
śpieszyli rozwój tego nowego so­
cjalistycznego rynku międzyna­
rodowego!

Rezultaty wymiany handlowej 
na drugim, socjalistycznym ryn­
ku handlu zagranicznego są też 
zgoła odmienne, aniżeli na ryn­
kach kapitalistycznych. Bo też 
służą one odmiennym celom. Ka­
pitaliści zagryzają się wzajemnie 
w walce konkurencyjnej o naj­
wyższe zyski, podczas gdy kraje, 
uczestniczące w drugim, socjali­
stycznym rynku, mają na oku tyl 
ko jedyny cel — coraz doskonal­
sze zaspokojenie rosnących po­
trzeb szerokich mas pracują­
cych.

Jerzy Winnicki
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' RAI II
©gśirkl na dalekie!

Najzimniejszą miejscowością 
na świecie jest niewielka osada 
Ojmiakon, położona w Jakuckiej 
ASRR nad rzeką Indygirką. Tern 
peratura opada tam zimą do 69 
stopni poniżej zera. Fakt to do­
brze znany uczonym geografom i 
meteorologom.

Natomiast mało kto wie, 
że nauka radziecka pokonała 
trudności klimatu w tej naj­
zimniejszej na świecie miej­

scowości i dopomogła ludziom 
radzieckim założyć tam hodo­
wlę bydła 1 warzywnictwo in­
spektowe i cieplarniane.

W tym roku w Ojmiakonie, w 
dalekiej północnej tajdze, miej­
scowy sowchoz zebrał, na przy­
kład, przeszło 280 cetnarów ogór­
ków i 350 cetnarów rzodkiewek. 
W ciągu ostatnich dwóch Jat u- 
dój krów miejscowej rasy wzrósł 
z 1.500 do 2.000 litrów rocznie.

materiały w&deszczelne
Wiadomo, że woda przesącza 

się przez popiół. Tymczasem je­
den ze współpracowników Mo­
skiewskiego Instytutu Budowni­
ctwa, Michajłow, zademonstro­
wał ostatnio „nieprzemakalny“ 
popiół.

Kiedy na zatłuszczoną powierz 
chnię rozlewa się wodę, tworzy

— Stil, to nie. pisarz, to mo- 
bilizator, zbieracz podpisów 
— krzyczą oni.

— Oczywiście — uśmiecha 
się Stil.

— To pedagog, agitator, do­
radca!

— Nie inaczej — odpowia­
da Stii.

Dwa światy, dwie literatu­
ry zetknęły się tutaj nieprze­
jednanie. I to, co dla jednej 
jest grzechem, dla drugiej — 
dumą i zwycięstwem.

(B. A gapo w, „Prawdziwa 
Francja“, „Łitieraturnaja 
Gazieta“, nr 128).

ona kuleczki. Zjawisko to wyko­
rzystał Michajłow. Pokrył czą­
steczki popiołu cieniutką błonką, 
której woda nie zwilża. Mimo, 
że drobiny popiołu w ogólnej 
swej masie nie są szczelnie ze 
sobą powiązane, woda przez nie 
nie przecieka.

Na podstawie doświadcze­
nia Michajłowa radzieccy spe 
cja]iści, wypracowali tanj i 
łatwy sposób otrzymywania 
wodoszczelnych materiałów 
— nie tylko z popiołu, ale i 
z innych sypkich substancji, 
jak np. piasek.

Nowy wynalazek znajdzie sze­
rokie zastosowanie. Stosowany 
będzie m. in. do ochrony nasy­
pów kolejowych, rozmywanych 
przez wodę, oraz przy budowie 
kanałów i basenów’’ wodnych, 
których nie trzeba będzie beto­
nować. (mr)

P©rf gdański w walce o

Na przerzutach trzeba pracować
tak Jak na wfasnsrm wydziale
Każdy z wydziałów portu gdańskiego posiada określoną ilość 

robotników. Zdarza się jednak, że nasilenie pracy na którymś 
z wydziałów jest żbyt duże, aby zatrudniane tam stale brygady 
mogły podołać zadaniu. Wówczas ściąga się brygady z innych od­
cinków, na których tego dnia jest mniej pracy. Są to t zw. 
przerzuty.
Ponieważ robotnicy, dajmy na 

to z WOC-u, pracując na odcin­
ku drzewnym, ze względu na nie 
znajomość terenu i charakter pra 
cy mają trudniejsze zadanie, za­
kłada się, że wydajność ich pra­
cy może być na przerzucie do 20 
proc. niższa, niż normalnie, na 
własnym wydziale.

Niestety, sprawa wygląda o 
wiele gorzej. Na niektórych prze 
rzutach, szczególnie na odcinku 
drzewnym obserwuje się obniże­
nie wydajności pracy nie tylko
0 20 proc., ale znacznie więcej.
1 tak np. brygada, która na wła­
snym wydziale uzyskuje 150 
proc. normy, na odcinku drzew­
nym wyrabia zaledwie 50 — 60 
proc.

Ponieważ prace na przerzutach

wzrosły w ciągu ostatnich czte­
rech lat czterokrotnie!

Polska wprowadza na ten ry­
nek coraz większe ilości swego 
węgla kamiennego, koksu, cynku, 
wyrobów walcowanych, maszyn i 
produktów rolniczych. Czechosło 
wacja sprzedaje produkty hutni­
cze, metalurgiczne, szkło, obuwie, 
papier, tkaniny i cukier. Węgry

Czasowy zakaz . '
na obszarach rolnych

Na zalecenie Ministra Leśnictwa z 
dnia 19. 11. 1952 r. Komitet Wykonaw­
czy Polskiego Związku Łowieckiego ko 
munikuje, że ze względu na całkowi­
te rozmoknięcie pól, spowodowane 
znacznymi opadami atmosferycznymi, 
zabrania członkom Polskiego Związku 
Łowieckiego — pod odpowiedzialnością 
organizacyjną — wykonywania połowa 
nia na zające i inną zwierzynę na ob­
szarach rolnych.

Niniejsze zarządzenie wydane Jest 
ze względu na możliwość wyrządzenia 
poważnych szkód w plonach i uprą 
wach rolnych przez osoby biorące u- 
dział w polowaniach.

Polowania mogą być podejmowane 
z chwilą utworzenia się twardej, nie 
przełamującej się skorupy ziemi.

stanowią ok. 30 proc. prac w 
miesiącu, wiele brygad uważa, 
że niskie wykonanie norm na 
pracach przerzutowych nadgoni 
wysoką wydajnością pracy na 
własnym wydziale i nie czyni do 
statecznych starań, by również 
na przerzutach osiągać dobre wy 
niki. Jak mylne są takie obli­
czenia, świadczą przykłady pra­
cy dwóch brygad nr 2 i nr 1 
z WOC-u.

Brygada nr 2 — Bronisława 
Czekalskiego, dzięki jak najle­
pszemu wykonywaniu zadań za­
równo na własnym, jak i na in­
nych wydziałach, w ciągu ub. 
miesiąca podniosła przeciętną wy 
dajność swej pracy ze 171 proc. 
normy, uzyskiwanych w III eta­
pie współzawodnictwa w br., do 
175,4 proc., zaś obecnie wyrabia 
już ok. 200 proc. normy.

Przeciwstawieniem słusznego 
stanowiska brygady nr 2 jest pra 
ca brygady nr 1 —- Wojciecha 
Siwca, która w III etapie współ­
zawodnictwa w br. uzyskiwała 
przeciętnie 160 proc. normy, o- 
becnie zaś — na skutek nieso­
lidnego podchodzenia do pracy 
na przerzutach obniżyła swą wy 
dajność do 141 proc. normy.

Należy jeszcze dodać, że praca 
na przerzutach w dużej mierze 
zależna jest od właściwego jej 
zorganizowania, zaś organizacja 
pracy zależy od kierownictwa 
wydziału, wysyłającego robotni­
ków na przerzut.

Wydział II, wysyłając robotni­
ków, na przerzut przesto­
je się nimi interesować. Rezul­
tat — robotnicy błąkają się po 
odcinku i nie wiedzą ćo robić. 
Inaczej jest na wydziale I, któ­
ry wysyłając robotników na prze 
rzut, daje im opiekuna, kierują­
cego ich pracą.

WNIOSKI: — brygady typu 
brygady Nr 1 powinny jak naj­
szybciej zmienić swe błędne sta­
nowisko w7 odniesieniu do pracy 
na przerzutach, zaś kierowni­
ctwa wydziałów bardziej intere­
sować się swymi brygadami rów 
nież wtedy, gdy pracują poza o- 
brębem stałego odcinka. Wymar 
ga tego dobro gospodarki nasze­
go portu — walka o wykonanie 
zadań planowych. (it)

i-UeyUŁ/

Satyra polityczna
Głównymi pozostają sprzeczności między USA a Anglią. Sprzeczności te przybierają postać jawnej walki mię­

dzy monopolami amerykańskimi a angielskimi o źródła ropy naftowej, kauczuku, kolorowych i rzadkich metali, 
siarki, wełny, o rynki zbytn dla swoich towarów. (O. Malenkow na SIX Zjeźcizie KPZR)

Pod amerykańskim
patronatem

Przed sądami stanęło blisko 
65.090 nieletnich.

Setki młodocianych popełniło 
samobójstwo, w tym dzieci po­
niżej lat 14.

60 proc. małoletnich dziewcząt, 
uprawiających prostytucję, uje 
miało w chwili zatrzymania u- 
końezonych 14 lat.

Na 819.000 młodych ludzi, któ­
rzy ukończyli szkolę, blisko 
300.000 nie mogło uzyskać pracy 
ani kontynuować nauki.

Cyfry te i przykłady można by 
jteszcze długo wyliczać. Obraz 
byłby jeszcze czarniejszy, nie­
mniej jednak najzupełniej ścisły 
i prawdziwy. Nie mamy przecież 
powodu w tym wypadku nie wie 
rzyć anj zachodnio - niemieckie­
mu czasopismu „Michael“, an| u- 
rzędowi informacji rządu zachód 
nio - niemieckiego w Bonn, któ­
re przeanalizowały sytuację mło­
dzieży w Niemczech zachodnich 
w ciągu ostatniego roku.

Abstrahując oczywiście od nie­
uleczalnych wad ustrojowych ka 
pitalizmu, który nie potrafi zna­
leźć wyjścia z zasadniczych 
sprzeczności trapiących go od 
urodzenia — trzeba stwierdzić, 
że ta straszliwa sytuacja mło­
dzieży niemieckiej jest zdecydo­
wanie na rękę amerykańskim o- 
kupantom, wyzyskującym bezna­
dziejne położenie ludności nie­
mieckiej dla swoich zbrodni­
czych celów: nakręcania atmo­
sfery wojennej, przygotowywania' 
rezerw dla atlantyckiej armii 
imperialistycznej, której trzoa 
ma stanowić zapędzona w za­
ułek bez wyjścia młodzież nie­
miecka Quito
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Gdy szkoła przychodzi do ucznia
DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 279) ’ll 1

oznałem »o w przerwie między konsultacjami z poszczególnych 
rze miotem. Miał więcej niż 30 lat, nieogolona twarz i żywe oczy. Stał 

opar y o poręcz schodów, chciwie zaciągał się papierosem i czytał coś 
7. zeszytu. Zerknąłem doń: rozwój manufaktur, 
i burżuazji — historia powszechna.

powstanie kapitalizmu

Zaczęliśmy rozmawiać, w pe­
wnej chwili wyrwało mi się nie­
bacznie pytanie: czy nie za póź­
no zabrał się do nauki?

Popatrzył na mnie niebieskimi, 
prawae dziecinnymi oczyma. Za 
późno? Błądził chwilę wzrokiem 
po gwarnym korytarzu i niespo­
dziewanie zapytał:

7~ Zna pan to? — I zanucił me 
lodię marsza sportowego. Spoj­
rzałem na niego zdziwiony: 
Znam, ale...

— ...A to — przerwał mi. i

współgospodarze socjalistycz­
nej ojczyzny, chcą podnieść 
swój poziom umysłowy.

Nowa ta forma kształcenia po­
zwala na systematyczną naukę, 
bez odrywania się od warsztatów 
pracy. Pomaga w rozwijaniu 
zdolności i przydatności do pro 
dukcji. ułatwia zdobycie awan­
su społecznego.

tylko tysiące ton nowych j Szkoły korespondencyjne reali- 
dóbr materialnych, ale i czło-i żują problem nauczania ogólno- 
wieik — nowy, twórczy, ai kształcących szkół licealnych, a

— nie idzie naprzód, ale się 
cofa, że budowanie nowego u- 
stroju — socjalizmu — to nie

wie.c wykształcony.

Nie wszyscy 
o ulej wiedzą

Art. 65 Konstytucji mówi:
Obywatele Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej mają prawo dowśród przeraźliwych dźwięków1!,,£uaowej maj 
dzwonka dr» ««n nł'u^1 • przeiconac się juk le-dzwonka do uszu moich dotarły 
słowa:

„Nawet starzec też jest młody, 
kiedy kocha wiosenny letni wiatr“.

alizowane są w praktyce zdoby 
cze ludu pracującego, trzeba zaj

.... ....... .... . rżeć m. in. i tu: Do Państwowej
Spojrzał na mnie, jakby wzro- Ogólnokształcącej Szkoły Kores-

kiem pytając, czy zrozumiałem, i 
poszedł do klasy. Rozpoczynały 
się konsultacje z historii. Zosta­
łem sam na cichnącym korytarzu 
wśród trzasku zamykanych 
drzwi. Zostałem... I zrozumiałem.

...Że granica, młodości nie 
biegnie wierzchołkami przeży.

pondencyjńej stopnia, licealnego 
we Wrzeszczu przy ul. K. Locz­
kowa.

Szkoła ta nie jest uczelnią no­
wą. Powstała dwa lata ternu i 
w bieżącym roku prowadzi już 
trzeci rok szkolny. Wypuściła już 
dziesiątki maturzystów, z których

tych lat, że kto się nie uczy jeden za przodownictwo w nau­
ce i pracy społecznej dostał się 
bez egzaminu na politechnikę. 
Ale nie wszyscy chyba wiedzą o 
tej szkole i orientują się komu 
służy. Nie wszyscy zdają sobie 
sprawę, że na tym cichym odcin 
ku pracy może w najbardziej wy 
mowny sposób wprowadza się w 
życie 3 pkt. 61 artykułu Konsty 
tucji: „Pomoc państwa w pod­
noszeniu kwalifikacji obywateli, 
zatrudnionych w zakładach prze- 

ośrodkaeh
pracy w mieście i na wsi“.

Setki listów z terenu - 
setki książek w teren

Tam, gdzie uczeń nie może 
pójść do szkoły — szkoła przy­
chodzi do niego. Setki listów z 
terenu z pytaniami, z prośbami 
o radę i wskazówki, które otrzy­
muje sekretariat Szkoły Kores­
pondencyjnej, i setki podręczni­
ków. poradników i komentarzy, 
wysyłane do uczniów, są tego 
najlepszym dowodem.

Szkoły korespondencyjne, a

tp w 4 m p y
TEATR WIELKI — GDAŃSK —

..Cyrulik sewilski“ — godz. 19 do 
21.45

STUDIO OPEROWE P. F. B. —
nieczynne _ . , . . ,

teatr dramatyczny — gdynia f myślowych i innych 
„Mieszczanie" — godz 19.30 

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
„Kandida" — godz. 19.30 do 22 

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁĄTKI“
Wrzeszcz — „Baśń o wielkim Iwa­
nie“ — godz. 14.30

KINA
Gdańsk

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Dzieci 
kapitana Oranta“ (16, 13, 20) 

„ZMF-OWIEC“ we Wrzeszczu — 
„Światła w Koordi“ (16, 18, 20) 

„PRZYJAŹŃ“ — „Taras Szewczenko" 
(18, 20)

„MARYNARZ" w Nowym Porcie —, 
„świniarka i pastuch“ (18, 20) 

„DELFIN“ w Oliwie — „Młoda gwar­
dia“ (16, 18, 20)

Sopot
„BAŁTYK“ — „Dwaj żołnierze“ (15.30, 

17.30, 19.30)
„POLONIA“ — „Jubileusz" (16, 18, 20) i 

G d y ■■ n i a - ■>' j
„ATLANTIC“ — „Trzy spotkania“ | 

(15.30, 17.30, 19.30) |
„GOPLANA“ — „Czekaj na mnie“ 

(16, 18, 20)
„WARSZAWA“ — „Bajka o śpiącej 

królewnie“ (16, 18, 20)
„PROMIEŃ“ w Chylonii — „Dzieje 

kompozytora“ (17, 19)
„FALA“ na Grabówka — „Kurhan 

Małachowski“ (18, 20)
..NEPTUN“ w Orłowie — „Na morskim 

szlaku“ (18. 20)
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 

Władysława IV 28 — „Indie".

podstawą ich jest samodzielna 
i nauka ucznia. Czuwa nad nim 
jednak grono pedagogiczne z dy­
rektorem mgr. Wojdełko na cze­
le .Formy i środki udzielania 
pomocy i sprawdzania wiadomo­
ści są różne. Odbywają się np. 
co dwa miesiące konferencje na­
ukowe, w których biorą udział 
wszyscy uczniowie szkoły.

Taka będzie przeszłość
Dwa razy na. tydzień szkoła organi­

zuje konsultacje, czyli poradnictwo z 
uczniami danej klasy. Po półroczu 
uczniowie składają kolokwium ustne 
ze wszystkich przedmiotów, a w koń­
cu roku egzamin promocyjny, ustny 
ze wszystkich, n pisemny z trzech 
przedmiotów. Zaznaczyć należy, że na 
czas konferencji i egzaminów szkoła

organizuje zamiejscowym odpłatne 
wyżywienie i noclegi, a urzędy i in­
stytucje obowiązane' są udzielać swym 
pracownikom — uczniom szkół kores­
pondencyjnych urlopy płatne w ta­
kiej ilości dni, jaką przewiduje zarzą­
dzenie przewodniczącego PKPG z 
dnia 19 lutego 1951 r.

Uczniami szkoły są ludzie róż. 
nego wieku j wszelkich zawodów, 
nie wysączając żołnierzy w służ­
bie czynnej. Wszyscy oni dobrze 
pamiętają słowa Prezydenta 
Bieruta, który powiedział do ro­
botników i uczącej się młodzieży:

„Taka będzie przyszłość Pol­
ski, jaka wy potraficie stworzyć“.

Z. T.

8 zdobyczach 
radzieckiej medycyny

Dziś. tj. w czwartek o godz. 18 
w Klubie TPP-R we Wrzeszczu 
przy ul. Kniewskiego 15 (dawniej 
Sobótki) prelegent TWP, adiunkt 
AM dr Warćzewski, wygłosi od­
czyt pt. „Zdobycze medycyny ra­
dzieckiej“.

Po odczycie wyświetlony będzie 
film produkcji radzieckiej pt.
„Wielka siła“.

msgamm
Żarłoczni! automat d0 Skutku, czyli automat powi- 

, . ... . , jnien być zwrócić monetę.w zasadzie publiczne automaty. Ałe nfc xwrócił> wrzuciłam
telefoniczne są po to, aby * I drugą. Powtórzył© się to samo. 
nich każdy i o każdej porze j yje miałam ochoty tracić bezu- 
mogł korzystać. W zasadzie, bo... j żytecznie trzeciej 50-groszówiki, 

Weszłam do rozmównicy na j zadzwoniłam wiec z innego apa- 
sopockim dworcu. Przy rownocze , ratu> w s„mie rozmowa kosz-
snym wykonaniu „przepisowych 
czynności, wrzuciłam do automa­
tu 50-groszłiwkę. Ponieważ nikt 
nie odpowiadał, powiesiłam słu­
chawkę rozmowa nie doszła

Kurs modelarstwa 
szkutniczego

Oddział Ligi Morskiej w Gdańsku 
organizuje kurs modelarstwa szkutni­
czego II i III stopnia. Otwarcie kur­
su nastąpi 25 bin. o godz. 16.30 w o- 
środku sportów wodnych na „Ołowian 
ce“.

Przyjmuje zapisy i udzielą bliższych 
informacji oddział LM w Gdańsku 
przy ul. Rokossowskiego 44, I piętro, 
teł. 351-89

towata mnie 1,50 zł. (eh)

Zaczyna się nowy kurs 
języka rosyjskiego

Zarząd Oddziału Miejskiego 
TPP-R w Gdyni podaje cło wia­
domości, że przyjmuje jeszcze do 
datkowe zgłoszenia na kurs ję­
zyka rosyjskiego do dnia 25 bm, 

Zgłoszenia przyjmuje się w se­
kretariacie TPP-R w Gdyni przy 
ulicy Wybickiego 3 od godz. 8 do 
17, tel. 38-48.

Gotyk dwudziestowieczny
Zaintrygowanych tytułem czytelników pragniemy objaś­

nić, że ów „dwudziestowieczny gotyk“ — to nie rewelacja na 
polu budownictwa nowoczesnego, lecz „jedynie“ fragment 
planowej rekonstrukcji pięknych zabytków w naszym mieś­
cie.

Chodzi po prostu o krótkie przedstawienie naszym czytel­
nikom jednego z najpiękniejszych odbudowywanych obecnie 
obiektów Gdańska, o przyratuszową kamienicę przy ul. Dłu­
giej 47.
Dom ten został zbudowany w 

głównomiejskiej dzielnicy pracow 
niczej, jako jeden z typowych do 
mów, przez załogę ŻBM ZB 2 
pod kierownictwem Łucjana 
Szczypiora. Architekt - projek­
tant, inż. Z. Wiszniewski z „Mia 
stoprojektu“ w Gdańsku, opra­
cował dla tego domu piękną fa­
sadę, którą dziś każdy z nas mo­
że już podziwiać.

7, rozmowy z Józefem Winnic­
kim i Edmundem Paulakiem,
dwoma monterami — hydrauli­
kami z ZBI, dowiedzieliśmy się, 
że zakładanie instalacji elek­
trycznych, gazowych j centralne­
go ogrzewania jest już na ukoń- 

je«ł ich w Polsce 42, przezna- j czeniu.. Po pracach tynkarskich 
czone są dla tych, którzy niej robotnicy zajmą się «ułożeniem 
mieli możności zdobycia wy. I Podłogi.
kształcenia, a którzy dziś, jako Fasada, która przykuwa naszą

uwagę, została licowana (obłożo 
na na zewnątrz) specjalnie pało-

ten
Ära!

vml
*

„SmaJtlcL ux JCó&i'di
Filmowcy estońscy pokusili sie. cjj G. Otsa skupia na sobie za- 

o realizację filmu o kolektywi- j interesowanie widowni dzięki 
zacji wsi — jednego z najtrud- j powściągliwej, pełnej prostoty i 
niejszych tematów problematyki ; siły grze. Radzieckie piosenki 
filmowej. I trzeba stwierdzić, że j wojskowe w jego wykonaniu do- 
w Światłach w Koordi“ odnie-' dają filmowi wiele uroku. God- 
ślj pełny sukces. | ną jego partnerką jest Aino w

_ . ... , , „ ! interpretacji V. Tern. CiemneScenariusz ulmu został oparty j kułaków', byłych SS-manów 
r*» , na pownescj. Hansa Leberekhta . sabotażystów znakomicie pod- 

ną cegłą formatu gotyckiego, (o tym samym tytule i mówi ° kreślają bandycki charakter ich 
cn1, w,rfcs«“*' nH stosowanego | tym, jak na wsi estońskiej Pr2e; i kreciej roboty dla przeszkodze-

biegała walka o nowe życie, jak |

Sopocki kiermasz ma powodzenie

czyli większego od 
obecnie.

Kierownik pracującej na bu­
dowie brygady siedmiu kamienia 
rzy gdańskich, Jan Wieczorek 
przedstawił nam swych kolegów 
(Ambrożego, Kruszewskiego, Mi­
chała Makowskiego. Antoniego 
Szwocha, Wacława Wilczyńskiego, 
Władysława Wilczurę i Francisz­
ka Wiszniewskiego) i opowie- 
wiedział o pracy kamieniarzy:

•— Wszystko kujemy w kamie­
niu naturalnym. Jest to piasko­
wiec, który jako nieużytek wy­
dobyliśmy z gruzu. To była 
pierwsza faza naszej roboty.

— Z kolej wykuliśmy w cią­
gu około 23 roboczo - tygodni 
każdy fragment, trzymając się 
ściśle rysunku. A więc wykona­
liśmy w kamieniu nakrywy go­
tyckich szczytów, gzymsy na fa­
sadzie, okolenia rzygaczy. otoki j

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ

anamua* * cwn-!Si<s w oknach wystawowych Do 
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 j mu Towarowego od strony ulicy 
czynne od godz. 19 do 7. j Rokossowskiego, podziwiany
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz! +tlimv mioszkqntvW Sono-Konarskiego 1 — czynna codzienniejP^zez tłumy mieszKancow oopo
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem j tu.
niedziel i świąt. I Pokaz rozpoczęto demonstro-

APTEKI waniem licznych modeli pani do
od dn. 15. u. do 21 u. mu, ubranej w spódniczkę z bia-

Gdańsk. Al. Rokossowskiego 35 j ło _ czarnej pepitki, bluzkę, far
Gdańsk - Nowy Port. ul. Oliwska j tusz6k i. chusteczkę na głowie.

Ten estetyczny komplet kosztuje 
Ok. 300 zł. Następnie zademon­
strowano modele podomek weł-

! okien j wreszcie kamienną część 
i W Powszechnym Domu Towa-j slcich, ubrań roboczych (w cenie 1 portalu, wraz ze stopniem.
; rowym w Sopocie rozpoczął się; 100 zł.), oraz okryć dla dzieci. — Na koniec mogliśmy się za- w walce tej dojrzewała świado-

Zebrani orientowani byli w cenie brać do montowania, które jak ni ość chłopów — budowniczych 
poszczególnych artykułów za po_ widzicie, szybko idzie — koń-1 nowego jutra.

objaśnienia, \

dermasz, który trwać będzie do 
i 30 km.
j Kiermasz zapoczątkował orygi- 
! nałny pokaz mód, który odbył

82.84 — stały dyżur nocny 
Gdańsk - Orunia, ul. Jedn. Robotni­

czej 111 — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul, Wybickiego 18 
Oliwa, ul. Kaprów 4 
Soriot. ul. Rokossowskiego 21 
Orłowo, ul Boh. Stalingradu 66 —

stały dyżur nocny 
Gdynia, ul. 22 Lipca 44 
Gdynia - Grabówek, ul, Czerw. Ko­

synierów 137 —■ stały dyżur nocny

wetowyeh, piżam, sukienek, u- 
brań, płaszczy męskich i dam-

WY5TAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku ot­

warte codziennie (za wyj. poniedział­
ków) od 10 do 15, w niedziele od 10 
do 18.

Wystawa „Lenin i Stalin w dobie 
Rewolucji Październikowej“ czynna 
w Sopocie ul. Rokossowskiego 29 (na­
przeciw kina „Bałtyk").

mocą głośników,
Pokaz wypadł bardzo dobrze i 

spełnił swoje zadanie, zapoznając

czy majster swe Realizatorzy filmu wyposaży-
wskazując kolegów, dopasowują- j Ij go w interesującą, narastają- 

. . . cych i wiążących betonem sto- j oą djmamiezną akcję, dali wier-
lud’zi z najnowszymi modelami, pień kamienny portalu z podmujną, malowniczą w szczegółach o- 
znajdującymd się w bogatej sprze t rzem. Potem uśmiecha się j do- i prawę dekoracyjną. Dzięki wni-

nia kolektywizacji w Koordi. 
Malowniczość ludowych strojów 
estońskich i urodę tej ziemi, sta 
nowiącej jedną z republik związ 
kowych wielkiego Kraju Rad, 
widać w radosnym, pełnym ta­
necznego rozhasania święcie koł 
chozowym w Koordi.

Każdy miłośnik kina powiniendr^y „V i da-ie: I kliwej reżyserii umiejętnie wy- „ *,„„**.*««
^ kiermaszu SczyniKę: P dy-i ~ Myśmy się pospieszyli i dziś j dobyli z gry aktorów koloryt lo- j zobaczyć ten ciekawy, pełen pa- 
rektor handlowy, ob. Józef Szwedek i— jutr© opuszczamy tę budowę, | kalny, nie pozbawiając filmu lek j »jonującej treści film, w któ-

.. zobowiazaliśmv sic nrzedter- I Ł-nć/>i ; humoru, a. isdnocze^nie! oi„rll: nmwAa
Skrzypińska, Danuta Krakowian, Maj

Szwedeic!oraz pracownicy PDT oh. ob. Lucyna j bo zobowiązaliśmy się przedter-1 kości i humoru, a jednocześnie! rym sprawiedliwość j prawda 
ria Ä JókefSul^rSSard Gto-!m!n0.w° wykonać tę piękną ka-1 nie umniejszając wagi samego triumfuje nad krzywdą, zacofa-
t«r.

Już w pierwszych dniach sprze 
dąży kiermaszowej zanotowano w 
sopockim PDT duży ruch. Do­
tychczas przez Dom Towarowy 
przewinęło się ok, 20.000 osób.

(mel)

miemczkę. Proszę nas skontrolo- zagadnienia w partiach, naświe- 
wać jutro, to się przekonacie, żeltlających walkę starego z no- 
dotrzymaliśmy naszego słowa, i wym.
Przy Długiej 47 kamieniarza już; Na specjalne wyróżnienie za- 
nie zobaczycie! j sługuje świetna, zharmonizowa-

Siedmiu kamieniarzy Jana Wie na z tłem gra aktorów. Bohater 
czorka dotrzymało słowa, (ws) I filmu Paul Runge w interpreta

ZEBRANIE
Koło zakładowe inżynierów i techni­

ków przy CBS i PBK zawiadamia, że 
dnia 21 bm. o godz. 15.30 odbędzie 
się zebranie kola w siedzibie CBS i 
PBK przy Długim Targu 41/42 w 
Gdańsku, na którym zostanie wygło­
szony odczyt inż. Wolffa i inż. Żółtow 
«kiego na temat „Mosty wstępnie 
sprężone“.

Rodzice bawią się
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej komitet ro 
dzicielski szkoły podstawowej Nr 16 
we Wrzeszczu organizuie w czwartek 
dnia 20. bm. o godz. 20 wieczór tane­
czny w lokalu „Orbisu" w Gdańsku.

W programie między innymi wystę­
py baletu TPPR.

Odczyt w Ssspiasie
Dziś w czwartek, 20 bm, Klub Mię­

dzynarodowej Prasy i Książki w So­
pocie przy ul. Rokossowskiego 41 za­
prasza na godz. 18 na plelekcję Fran­
ciszka Fenikowskiego ..O tradycjach 
przyjaźni polsko - radzieckiej“. Pre­
lekcja będzie ilustrowana recytacjami 
Róży Ostrowskiej i Olgierda Pawłow­
skiego.

Ha odbudowę Warszawy
W sobotę dnia 22 bm. o godz, 20 

Komitet Blokowy nr 8 w Sopocie or­
ganizuje w salach Hotelu Nadmorskie 
go zabawę taneczną, z której całko- 
wity dochód przeznaczony zostanie na 
odbudowę Warszawy. Wstęp 5 zł kon 
«uncja 15 ak

Robert Jtlartin

< /HtSrfff
kn pii a ma '"Kima

Ale dokąd poszła Janana? Dlaczego zostawiła ją samą? — nie­
pokoiła się Mai Lin. W tej chwili zawyła syrena, rozległy się 
gniewne głosy dozorczyń i więźniarki zaczęły ustawiać się w sze­
regi do apelu wieczornego.

— Jeden.. —- rozpoczęła wywoływanie Zielona Tygrysica.
— Obecna.
— Dwa...
Mai Lin z natężeniem wpatrywała się w ciemne kontury ma­

gazynów, za którymi znikła Janana i jej towarzyszki. Było już za 
ciemno, aby coś dojrzeć, a poza tym przeszkadzał snop światła, 
rzucany na plac apelowy przez umieszczone na wieżach strażni­
czych reflektory.

W dalszym ciągu głos Zielonej Tygrysicy wywoływał mono­
tonnie numery. Prawie w ostatniej chwili zdyszana od szybkiego 
biegu Janana stanęła obok Mai Lin.

— Dziewięćdziesiąt .i den. dziewięćdziesiąt dwa...
Jakaś kobieta, stojąca za plecami Mai Lin szepnęła:
— Gzujecje?
Rzeczywiści wiatr przynosił z oddali swąd spalenizny.
— Pewnie coś palą — powiedział jakiś kobiecy głos. 

oel eie skończył. Janana i Mai Lin wbiegły do baraku 
i. wreszcie mogły sie ~ rozgrzać. Tak było co wieczór, lecz gdy 
tylko drzwi do barak” z a śni eto \ dwieście kobiet ułożyło się
na ziemi do snu, powietrze stawało się nie do zniesienia.

Jeszcze przez nowi en czas słycfc ' było pojedyncze trzaśnięcia 
Ürz.wiamL To spóźnione wieźrwrki wracał“ do baraku. Wreszcie 
ustał wszelki ruch i barak zaległa cisza,

Nagle na placu obozowym zanąnował niezwykły zgiełk i tu­
mult. Rozległy się krzyki v om end dozorczyń, bieganina i tupot 
nóg. Jakieś kobiety wpadły do baraku.

— Pali s'ę! Pożar! — krzyczały praeraaon*
SpaTą nas ivwaemi

Mai Lin wlepiła oczy w Janamnę, która rozmawiała półgłosem 
z kilkoma więźniarkami.

— Wyłamać drzwi! — krzyknęła jedna z kobiet rozmawiają­
cy z ,Tan»ne. Ł

— Do drawl! Do drzwi! — darły się jakieś głosy w głębi ba­
raku i wszystkie kobiety rzuciły się w popłochu w kierunku 
wyjścia.

Gdy drzwi z trzaskiem runęły na ziemię, kobiety wypadły na 
plac obozowy, oświetlony płomieniami ognia, który porywisty wiatr 
przerzucił już z magazynów na baraki robocze,

Reflektory wież wartowniczych skierowane były na płonące 
magazyny, wokół których kręcili się amerykańscy żołnierze i do- 
zorczynie, bezsilni wobec szalejącego i rozszerzającego się w szyb­
kim tempie pożaru.

Mai Lin stała obok Janany i trzymała ją kurczowo za suknię. 
Zbliżyła się do nich wysoka kobieta z piątego baraku, z którą 
przed wieczorem Janana poszła w kierunku magazynów.

— Trzeba pomóc towarzyszkom z innych baraków — powie­
działa.

Wśród tłumu kobiet odezwały się głosy, że trzeba wypuścić 
mieszkanki innych, pozamykanych dotychczas baraków. Niektóre 
z tych baraków zaczęły się już tlić.

.Po placu kręciły się zdezorientowane dozorczynie. Czuły się 
niepewnie wśród tłumu wzburzonych więźniarek i starały się nie 
zwracać na siebie zbytnio niczyjej uwagi.

Oficer dowądzący amerykańską załogą obozu próbował uzy­
skać telefoniczne .połączenie z dowództwem w Seulu, co mu się 
wreszcie udało. Zapytano go, jaka jest przyczyna pożaru. Odpo­
wiedział, że jest to prawdopodobnie sabotaż. W czasie rozmowy 
odniósł wrażenie, że władze zrzucają ne niego osobiście odpowie­
dzialność za wybuch pożaru. Jakie środki ostrożności przedsię­
wziął, aby nie dopuścić do aktów sabotażu ze strony uwięzionych 
kobiet? Nie umiał na to odpowiedzieć.

Paliły się tony lnianej przędzy. Pożar objął już nie tylko ma­
gazyny i baraki robocze, iecz także i baraki mieszkalne.

— Przenieść kobiety do obozu męskiego — otrzymał rcafeaz
z Seulu.

Przez megafony rozległ się ochrypły głos Zielonej Tygrysicy, 
wydającej odpowiednie rozkazy. Wydawało się, że sytuacja została
na razi© opanowana.

(dag dalszy nastąpił

niem i zbrodnią, (jota)

E. Bandrowska-Turska
solistką koncertu PFB

Państwowa Filharmonia Bałty­
cka organizuje w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej drugi z kolei koncert 
symfoniczny.

Jutro w piątek, 21 ban. o godz. 
19.30 w sali Teatru Wielkiego w 
Gdańsku usłyszymy interesujący 
utwór współczesnego kompozyto­
ra radzieckiego Gliera — uwer­
turę „Braterstwo Narodów“, oraz 
przepiękny utwór Rimsktego-Kor 
sakowa „Szecherezadę“.

Solistką koncertu będzie świa­
towej sławy śpiewaczka Ewa 
Bandrowska - Turska, która wy­
kona również Gliera „Koncert na 
głos i orkiestrę“.

Przy pulpicie dyrygenckim Ka­
zimierz Wiłkomirski.

Koncert zostanie powtórzony 
w sobotę 22 bm. o godz. 20 w 
sali Teatru Dramatycznego w 
Gdyni, (em)

Ostatnie 
przedstawienie 
dla młodzieży

„Cyrulik sewilski“, komedia 
muzyczna Beaumarchais — zosta 
nie wystawiony w dniu dzisiej­
szym o godz. 19 w Państw. Tea­
trze „Wybrzeże“ we Wrzeszczu,

Bilety ulgowe rozprowadza 
Z. S. P. od godz. 13 do 19 przed 
kasą teatru za okazaniem legity« 
macji szkolnej i akademickiei



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 278}

Zaskoczeni chłopi nie wiedzieli co ro­
bić. Ale gdy jeden i drugi oberwał cięż­
ką lagą, otrząsnęli się i zaczęli napie­
rać na napastników. Pogrom ich byłby 
też całkowity. Czuwał jednak pluton po­
licji.

W pełnym uzbrojeniu, z gumowymi 
pałkami policjanci energicznie zaczęli 
„działać“. Dziwnym tylko trafem razy 
ich spadały wyłącznie na chłopskie ple­
cy i ramiona, omijając skrzętnie spraw­
ców bójki.

Już odprowadzono do samochodu jed­

nego i drugiego chłopa, gdy Agapit do­
tąd dzielnie się spisujący, znalazł się 
niespodziewanie tuż koło rosłego poli­
cjanta. Ten chciał zdzielić go pałką przez 
głowę i już, już wyciągnął rękę, aby zła­
pać Agapita za ramię. Ten jednak zręcz­
nym unikiem znalazł się poza zasięgiem 
ramion policjanta i -dał potężnego nura 
w tłum. Awantura powoli ucichała. Czte­
rech chłopów aresztowano. ..Demokra­
tyczne“ wybory potoczyły się dalej.

Dziedzic Brzdfcki, który napaści na

chłopów przyglądał się z okna na piętrze 
budynku, zszedł i przystąpił do „urzędo­
wania“. Witał przybywających urzędni­
ków, właścicieli sąsiednich majątków, a 
co znaczniejszych zapraszał na wieczor­
ny bankiet do dworu.

Wczesnym wieczorem „zmęczony“ dzie­
dzic wrócił do domu. Kiwalski ze swą 
grupą fagasów przygotował mu owację:

— Krzyczcie — komenderował, widząc 
nadjeżdżający powóz.

— Nasz pan poseł . niech żyje! — za­
chrypniętymi i zapijaczonymi głosami

I wrzeszczeli osobnicy, z których __ wielu 
I nosiło jeszcze ślady chłopskich pięści.
| Na rękach wynieśli dziedzica z powozu 
! i zaczęli podrzucać go w górę.
I — Hop — raz! Hop — dwa! Hop...

W tym momencie nie wiadomo jakim 
| sposobem, dziedzic przekręcił się w po- 
; wietrzu i zamiast na wyciągnięte ręce, 
j spadł na ziemię.

— Przeklęte chamy — syknął podno- J ssąc się i pocierając obolałe miejsce 
j skierował się ku domowi.
1 (D. c. n.)

CZWARTEK — 20 LISTOPADA 1952 R.
7.55 — Wiad. 8.00 — Serwis 

CZRM dla rybaków. 11-40 — Muzyka. 
11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 — 
DZIENNIK. 12.15 — Muzyka lud. 12.45
— Aud. dla wsi. 13.00 — Muzyka symf.
13.15 — Pieśń „Trzy specjalności“. 
13.17 — Komunikat PIHM. 13.20 —
— Koncert solistów. 13.55 — Muzyka. 
14.05 — Informacje. 14.10 — Aud. dla 
kl. I. 14.30 — Aud. dla kl. V. 14.50 — 
„Swojskie melodie“. 15.09 -— Kem. o 
stanie wód. 15.10 —- Pow. E. Sinervo 
„Wytrwaj, towarzyszu“. 15.30 — Aud. 
dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21
— Przed koncertem. 16.50 — Aud. dla
kobiet „W służbie ruchu“. 17.00 — 
Wiad. 17.15 — Rep. „O pracy zawia­
dowcy stacji kolejowej“. 17.25 — Ra­
dziecka muzyka operowa. 17.50 —
„Praca organizacji partyjnej na traw­
lerze“ 18.00 —‘ Piosenki operetkowe.
18.15 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.30
— FALA 49. 18.40 — Uwertura do op.
„Maria“ — Siatkowskiego. 18.50 —
Pieśni szkockie L. v. Beethovens. 19.10
— Kurs jęz. ros. 19.30 — Muzyka i 
akt. 20.00 — „Dla każdego coś miłe­
go“. 20.58 — Komunikat PIHM — 
stan pogody. 21.00 — DZIENNIK. 21.26
— Wiad. sportowe. 21.30 — Muzyka
tan. 22.00 — Wszech. Rad. 22.20 — 
Radziecka muzyka kamer. 22.50 —
Muzyka. 23.00 — Symfonie Beethove­
ns. 23.50 — OST. WIAD.

Program radiów?

Mieszkańcu Orooi 
o swoich bolączkach

Orunia, 20-tysięczna dzielnica 
Gdańska, zamieszkana przeważnie 
przez ludzi pracy, .ma jeszcze po 
ważne braki mimo otwarcia sze­
regu sklepów spożywczych, tek­
stylnych, galanteryjnych i ładnej 
nowoczesnej apteki.

Przede wszystkim odczuwa się 
następuj ące br aki:

1) Brak sprawnie działającej li­
nii tramwajowej, względnie au­
tobusowej na trasie dworzec głó 
wmy — Orunia (punkt kontrol­
ny prźy ul. Jedności Robotniczej). 
Tabor, kursujący jednym torem, 
stary, często psujący się akurat 
gdy trzeba jechać do pracy, wi­
nien być zastąpiony lepszym, 
wzgl. dyrekcja WPKGG winna 
na tej trasie uruchomić dodat­
kowo kilka autobusów do czasu 
zelektryfikowania trasy Gdynia— 
Tczew. Inne linie tramwajowe 
nie są. tak po macoszemu trak­
towane, jak właśnie ta.

2) Brak kinoteatru, wzgl. domu 
kultury, gdzieby ludzie pracy 
mogli spędzić wolny czas. Do naj 
bliższego kina do Wrzeszcza jest 
za daleko, korzystamy więc z tej 
rozrywki bardzo rzadko. Może 
można by uzupełnić ten brak 
częstszymi odwiedzinami kina 
objazdowego do czasu, gdy bę­
dziemy mieli kino przy ul. Dłu­
giej w Gdańsku.

3) Poza jednym lokalem restau­
racyjnym „Adria“, nie ma in­
nych. Brak jest baru mleczne­
go, cukierni — kawiarni i jesz­
cze przynajmniej jednej restau­
racji z dobrą kuchną.

4) Niedostateczne zaopatrzenie' 
sklepów spożywczych w owoce i 
jarzyny.

5) Zbyt wolno postępuje roz­
biórka domów nie nadających się 
już do remontu.

6) Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania powinno częściej 
wywozić śmiecie z podwórza szko 
ły nr 9 z ul. Małomiejskiej, na­
leżałoby usunąć sterty nagroma­
dzonego tam śmiecia i zakazać 
w tym miejscu składowania śmie

ci. Brak również zainteresowa­
nia sprawą czystości ze strony 
administracji domów.

7) Dlaczego od kilku lat na 
dnie koryta Raduni leży niszcze­
jący tor wąsikotorówki?

Czesław Kudła 
Orunia

Interwenta-

Listach
POCZEKALNIA, KTÖRA KRZYCZY 
O REMONT

W poczekalni kolejowej w Skarsze­
wach podłoga „stanęła dęba“. Klepki 
parkietu napęczniały i wypaczyły się 
do tego stopnia, że trzeba być akro- 
batą, by po nich chodzić. Ułożenie 
klepek nie powinno przedstawiać 
większych tru iności, ale PKP jakoś 
nie mogą się zdobyć na to, mimo, no­
tatek w gazecie.

Mieszkańcy Skarszew dziwią się też. 
że do tej pory nie można było pocze­
kalni pomalować sposobem gospodar­
czym.

O KILKA LAMP
Na brak oświetlenia ulicznego skar­

żą się mieszkańcy ul. Pomorskiej w 
Starogardzie. Sytuację pogarsza strasz 
iiwe błoto, które powstaje po każdym 
deszczu.

Równie ciemno jest na ul. Kartu­
skiej w Gdyni - Chyloni!. Ulica ta, 
bardzo uczęszczana i dlatego dobrze 
byłoby, gdyby 'Prezydium MRN w Gdy 
ni pomyślało o oświetleniu.
PROSIMY O KONTROLE

Kierownik pociągu z Gdyni - oso­
bowej ob. Edward Oniśkiewicz udał 
się 22. 10. br. o gedz. 14.50 do bufetu 
KZG na II peronie w Gdyni po pa­
pierosy i piwo. Bufetowa nr 151 po­
dała mu pół dużego kufla piwa i 
paczkę „Wczasowych“ i zażądała 5,60 
zł. W ten sposób, nie dając pełnego 
kufla, bufetowa liczy za niego 16 gr 
więcej, niż powinna.

Prosimy kierownictwo bufetu o skon 
trałowanie pracy bufetowych i prze­
strzeganie, aby nie pobierały wyższych 
cen.
TO PRZECIEŻ DROBIAZG

Dziedziniec Państw. Technikum 
Przemysłu Skórzanego w Starogardzie 
jest błotnisty, a przy tym nieoświetlo 
ny. Ponieważ zainstalowanie jednej 
żarówki jest naprawdę drobiazgiem, 
prosimy dyrekcję technikum, by to 
niezwłocznie uczyniła.

Józef Felskowski. Skarszewy; _ Józef 
Pisarczyk, Gdańsk; Jan Konieczny, 
Gd.-Brzeźno. — Sprawy Obywateli zo­
stały załatwione pozytywnie.

Władysław Kaiser, grom. Szlachta; 
Jerzy Okrój. Wielki Klincz; Franci­

szek Burczyk, Gdynia, 
jemy,

Danut-, Kaczkowska, Wrzeszcz. —
Remont budynku przy ul. Chrobrego 
8 został przeprowadzony w paździer­
niku br. Opóźnienie wykonania remon 
tu spowodowane zostało wykonaniem 
dodatkowych robót pozaplanowych i 
chwilowym brakiem materiału.

Irena Bąk, Gdańsk. — Prosimy o _ _ 
podanie numeru domu celem przęsła- Hacły Narodowej' 
nia odpowiedzi prawnej.

J. K., Wrzeszcz. — Na zażalenie w 
sprawie nieogrzewania budynków 
przy ul. Wojska Polskiego 25 syste­
mem centralnego ogrzewania — Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku wyjaśniło, że zwłoka nastą­
piła z przyczyn technicznych, jakie 
powstały w czasie dokonywania próby.

M. T. student. — Należy złożyć po­
danie do Wydz. Handlu Prez. Woj.

Najbliżsi przeciwnicy Budowlanych 
w meczach o Puchar Polski

TEGOROCZNY SEZON PIŁKARSKI DOBIEGA KOŃCA. PO ZAKOŃCZE­
NIU ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO I LIGI, W KTÓRYCH CHORZOW­
SKA UNIA POWTÓRZYŁA SWÓJ ZESZŁOROCZNY SUKCES, ZDOBYWAJĄC 
I W TYM ROKU TYTUŁ MISTRZA POLSKI, POZOSTAŁY JESZCZE DO 
ROZEGRANIA OSTATNIE .SPOTKANIA O PUCHAR POLSKI I O WEJŚCIE 
DO II LIGI.

W' nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostanie pierwsze spotkanie ćwierćfi­
nałowe między drużynami krakowski­
mi Gwardią I OWKS-em. O wejście 
zaś do ćwierćfinału grać będą: w War 
szawie Kolejarz z Górnikiem (Radlin), 
w Bytomiu miejscowy Górnik z Bu­
dowlanymi (Opole), a w Zabrzu Gór­
nik z CWKS IB. Dalsze spotkania W 
ćwierćfinale rozegrane zostaną 30 bm. 
W spotkaniach tych grać będą: zwy­
cięzca z Zabrza z Unią (Chorzów), 
zwycięzca z Warszawy z Ogniwem (By

Pierwszy wystąp Ghychły 
po powrocie z

Mistrz olimpijski w boksie ZYG­
MUNT CHYCHŁA po powrocie z Hel­
sinek pauzował przez Misko 3 miesią­
ce. Dopiero 3 tygodnie temu gdańszcza 
nin rozpoczął regularne treningi.

Opinia sportowa Wybrzeża z zado­
woleniem przyjęła zapowiedź udziału 
Chychły w mistrzostwach I Ligi, bo­
wiem jego drużyna — gdański Kole­
jarz — jest poważnie zagrożona spad­
kiem.

Pierwszy po Olimpiadzie występ Chy 
chły nastąpi w niedzielę 23 bm. o go­
dzinie 17 w hali Kolejarza w Elblągu. 
Przeciwnikiem gdańszczan będzie czo 
łowy zespół pięściarski kraju, warszaw 
Ska Gwardia. Goście posiadają w 
swym zespole dwóch mistrzów Polski: 
Murawskiego i Kaflowskiego oraz uta­
lentowanego — Tyczyńskiego, Wilczka 
i Kopysiewicza (wychowanek elbląs­
kiej Stali).

Kolejarze przeciwstawią gościom na­
stępujący skład: Kaszuba ew. Kanka, 
Sokołowski ew. Klein, Latoszewski, Mi 
lewski, Poleks, Bańkowski, Chychła, 
Zieliński, Bork.

tom), a ZWYCIĘZCA BYTOMSKI Z 
BUDOWLANYMI (GDAŃSK). W razie 
zwycięstwa gdańszczan w ćwierćfinale, 
następnym przeciwnikiem będzie Ogni 
wo (Bytom) lub jego zwycięzca.

Półfinały odbędą się 7 grudnia, a 
spotkanie finałowe o Puchar Polski 
rozegrane zostanie w Warszawie dnia 
14 grudnia.

Dotychczas o wejście do II Ligi ro 
zegranyeh już zostało 18 spotkań, po 
których dalsze pozostanie w lidze za­
pewniły sobie: Kolejarz (Gdańsk). Ko 
lejarz (Olsztyn), Budowlani (Prze­
myśl) i Stal (Zielona Góra).

BSpąęi słuchaczy
Dla kogo właściwie przezna­

czone są audycje różnych „gło-\ 
sów Ameryki“, bibisi, madrytów, 
freies Europa i innych radiowych 
szczekaczek?

Odpowiedzi na te pytanie dają 
nam protokóły rozpraw sa.dowych, 
gdy rozpatrywane są, przestęp­
stwa zwykłych, pospolitych zbrod 
niarzy.- Na szyfr „Głosu Amery­
ki“ czyhali przecież mordercy 
Martyki, rabusie i bandyci.

Ci słuchacze już ubyli z „god­
nego“ grona. Obecnie powstała 
nowa szczerba rośród „radiosłucha 
czy“. Oto do meliny bandyckiej 
przy ulicy Senatorskiej w War­
szawie wkroczyły władze bezpie­
czeństwa. W dawnych składach 
win, w ruinach zburzonego 
domu, młodociana szajka wyznaw 
ców amerykańskiego „stylu ży­
cia“ urządziła sobie luksusową 
melinę, do której znoszono ra­
bowane przedmioty. Łupem ban­
dy padło 400 piwnic warszaw­
skich. Tempo iście amerykań­
skie ..

W chwili gdy władze bezpie

czeństwa wkraczały do meliny — 
członkowie szajki w głębokim 
skupieniu słuchali... „Głosu Ame­
ryki“. Mieli bowżem aparat radio 
wy, dzięki któremu mogli utrzy­
mywać żywy kontakt z „kulturą 
Zachodu“. Ich rabunki, zbrodnie, 
kradzieże, hulaszczy tryb życia, 
były wiernym odbiciem tego, co 
stanowi treść „kultury“ attanty- 
dów.

Dla takich więc bandytów po­
dziemia, dla spekulantów i dy- 
wersaniów przeznaczone są audy­
cje „Głosu Ameryki“. Faszyzm 
opierał się ż opiera wszędzie na 
szumowinach społecznych, wyrzut 
kach, ludziach bez czci i wiary. 
Taki był skład „społeczny“ pier­
wszej gwardii hitlerowskiej, na 
takich elementach opiera się 
Li Syn-man w Korei, Franco w 
Hiszpanii, a Amerykanie we 
wszystkich satelickich krajach. 
Niedobitki takich też elementów 
mobilizuje się drogą radiową w 
krajach postępu i demokracji do 
walki przeciw władzy ludowej.

Grot.

ffenitara Fizyczna Kra|u flail
Wola i wytrwałość

Przyjazd gimnastyczek francuskich
W piątek dnia 21 bm. o godz. 4.50 

rano przyjeżdżają do Sopotu gimna- 
styczki CGT, które rozegrają spotka- 

i nie z reprezentacją Stali.

Mglisty, wilgotny poranek. Niskie 
chmury ścielą się nad ziemią. Pory­
wisty wiatr zacina kroplami dżdżu. 
Na stadionie im. Chruszczowa odbywa 
ją się zawody o mistrzostwo Kijowa 
w lekkoatletyce.

Siedzę w gronie swoich uczniów ze 
sportowej szkoły dla młodzieży nr 2, 
Sławą Kniażko i Edykiem Demasz. 
Chłopcy kurczą się, chociaż ubrani są 
w ciepłe treningowe kostiumy. Wkrót­
ce mają wystąpić. Ale to nie zwykły 
Udział w zawodach. Mają swoje okre­
ślone zadanie — pobić rekord miasta 
dla juniorów w wieku 15—16 lat. Obaj 
zobowiązali się osiągnąć sukces i te­
raz, oczywiście, mają tremę.

* * *
Pewnego razu zaszedłem do szkoły 

nr 11, żeby przyciągnąć młodzież do 
ćwiczeń sportowych. Opowiadałem o 
sportowcach radzieckich, o korzyś­
ciach, które daje kultura fizyczna, za 
pisałem tych, którzy chcieli ćwiczyć 
w kierowanej przeze ranie grupie dy­
skoboli.

Wychodząc już ze szkoły natknąłem 
się na szczupłego, wysokiego chłop­
ca, który niezdecydowanie zatrzymał 
się, uśmiechając się zażenowany. Wi­
dać było, że chce coś powiedzieć.

— Macie do mnie interes?

— Proszę powiedzieć... Czy mogę 
przyjść... Popróbować...

Wyczuwało się w jego głosie, jak 
gorąco pragnie stać się dobrym spor­
towcem.

Tak oto wiosną ubiegłego roku tra­
fił do szkoły sportowej Sława Kniaż­
ko. Podobnie zaczęła się moja znajo­
mość z Edykiem Demasz.

Przez całe lato chłopcy trenowali. 
W mojej grupie byli wychowankowie i 
silniejsi, i lepiej rozwinięci fizycznie. 
Ale Sława i Edyk jak gdyby nie spo­
strzegali, że innym przychodzą sukce­
sy o wiele łatwiej. Nie trwożyły ich 
niepowodzenia. Pragnienie rzucenia 
dyskiem jak najdalej do tego stopnia 
ich pochłaniało, że całą uwagę sku­
piali na poprawianiu własnych błę­
dów.

Przyjemnie jest uczyć takich wy­
trwałych. świadomych celu chłopców. 
Wybiegaliśmy myślą, naprzód, układali 
śmy plany na tydzień, na miesiąc, 
przewidywaliśmy wyniki jesienne.

I oto, nareszcie, nadeszły tego­
roczne jesienne mistrzostwa mia­
sta. Do tego czasu Kniażko i De­
masz dwukrotnie już występowali 
w poważnych zawodach, ale ich 
oficjalne wyniki nie przekraczały 
30 metrów. A rekord —• 35,36 m! 
Czy podołają?

Edyk mówi: . s .__...
— Starałem się wczoraj me trudzić 

prawej ręki. Oszczędzać sil...
Nie sądzę, żeby tym wiele zaosz­

czędził energii. Ale widzę, że chło­
piec mobilizuje wszystkie siły. I wie­
rzę — rekord będzie pobity!

* * *
Pierwszy rzuca dysk Kniażko. Wszy* 

stkie trzy razy dysk pad3 za chorą­
giewką. oznaczającą rekord miasta. 
Po nim wchodzi w koło Edyk De­
masz. I jego wszystkie trzy rzuty 
przekraczają rekord. Najlepszy jed­
nak wynik ma Kniażko.

Rozpoczyna się finał. Posiadaczem 
rekordowego wyniku na zmianę staje 
się to Kniażko, to Demasz. Dwa koł­
ki, utrwalające najlepsze rzuty, wet­
knięte są niemal na tej samej odle­
głości od koła, I oto na stadionie roz 
lega się:

— Próba ustanowienia rekordu junio 
rów pomyślnie zakończona. Najlepszy 
wynik osiągnął Edyk Demasz — 37,86 
m. Dragim był Sława Kniażko —> 
37,75 m!

Publiczność gorąco oklaskuje mło­
dych sportowców. D. Czerniowski 

mistrz sportu
(„Sowletekij Sport“ nr 136).

Tłum. Wł. M.

FACHOWO Y POSZUKIWANI
sncwKERKawait®!'' 'roasasłacnna

.Kalkulatora ze znajomością' kalkulacji technicz­
nej zatrudni natychmiast Gdańskie Zjednoczenie 
instalacji Przemysłowych. Zgłoszenia: Dział
Kadr G. Z. I. P., ul. Na Piaskach 1/3. 1620-K

OGŁOSZENIA OSOBNE

SPBZEDAZ

SPRZEDAM tanio fortepian 
telefon 511-93. 1078-P
ZNACZKI pocztowe Europa 
około 13.000 sztuk cztery 
albumy Schwanebergera — 
sprzedam Sopot, Jagiełły 4 
— 1. 1075-P

ZIEMIĘ ogrodniczą 5 mórg 
w Rumii (25.000) sprzedam. 
Biuro: Gdynia, Sieroszew­
skiego 6. 5263-G

PARCELĘ budowlaną — Or­
łowo (20.000) sprzedam. — 
Biuro: Gdynia, Sieroszew­
skiego 6. S262-G

RADIO 7-lampowe, nowe 
sprzedam. Stępień, Wejhero 
wo, Świerczewskiego 17—3.

5261-G

SPRZEDAM futro damskie 
breitschw&nze, stan bardzo 
dobry oraz Laieę III-c z su 
miterem 1,2. Oglądać od 
8 — 16, Sopot, Bitwy pod 
Płowcami 16 m. 6. Wrzo- 
łek. 1083-P

SPRZEDAM tapczan, szafkę 
kuchenną, kanapę, pomoc­
nik kredensu, kuchnię elek 
tryczną, lustro duże, lub 
zamienię na rower. Sopot, 
Poniatowskiego 5 — 1.

1082-P

KUPNO

KUPIĘ nieruchomość wprost 
od właściciela w trójmieście 
lub okolicy. Zgłoszenia: Gd. 
Wrzeszcz 6, Poste-restante, 
Tacreiter. 5258-G

„OLIVETTI“ maszynę biuro 
wą, nowy model, nawet 
uszkodzoną spiesznie kupię, 
dobrze zapłacę. Poznań, 
Płac Wolności 2 — Warsz­
tat. 1593-K

LOKALE

ZAMIENIĘ 1 pokój i kuch­
nię w Poznaniu na 2 po­
koje i kuchnię w Gdyni, 
Spocie, Wrzeszczu względ­
nie okolicy. Wiadomość: No 
wy Port, Łowczyńskiego 
12/1. 5461-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Toruniu na podob 
ne w Gdyni, Sopocie, Oli­
wie. Wiadomość: Sopot, Mic 
kie wieża 11, Geringer.

5260-G
SAMODZIELNY, słoneczny 
pokój z kuchnią na Koper­
nika zamienię na centrum 
Gdyni. Oferty: Dziennik
Bałtycki, Gdynia, pod 
„Basia“. 5255-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią Gdynią na 2 z kuch-

wysiłki za pnie«
Biuro Wydawnictw Zagranicznych PPK „RUCH“ 

zawiadamia, że w okresie

da dnia 30.1111952 r.
przyjmowane będą wpłaty na prenumeratę czasopism 

polskich ze zleceniem wysyłki za granicę 
od dnia 1. I. 1953 r.

Wpłat można dokonywać za pośrednictwem PKO 
na konto Nr 1-16580/110, lub bezpośrednio do kasy 

Biura Wyd. Zagr. „Ruchu“, 
Warszawa, ul. Koszykowa 31.

1500-Ki

W DNIU 4-go bm. zagubio­
no pieczątkę podłużną (na­
główkową) „Związek Samo­
pomocy Chłopskiej Zarząd 
Gminny Marzęcino, pow. 
gdański“. Znalazcę prosimy 
o przekazanie pieczątki do 
miejscowego Posterunku M. 
O. 1618-K

ZGUBIONO 17 hm. branso­
letkę - łańcuszek na trasie 
Sopot, Abrahama — Gdynia 
Nowogrodzka - dworzec. — 
Nagroda. Wiadomość: tel.
518-21. 5256-G

nią w Gdyni. Zgłoszenia: 
Dziennik Bałtycki,' Gdynia, 
pod „Roman". 5474-G
POKÓJ w Częstochowie za­
mienię na pokój z kuchnia 
lub bez W trójmieście. Wiä 
domość: Sopot, 22 Lioca
19 — 1. 5467-G
POKÓJ z używalnością ku­
chni zamienię podobny. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdańsk, „113“. 5465-G

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Sobótki 19/1, 
godz. 16 — 20. 5469-G

EKSPEDIENTKA zdolna 
uczciwa potrzebna do owo­
cami od 1 grudnia. Oferty: 
Dziennik Bałtycki, Gdańsk, 
pod „dobra siła“. 5470-G

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia do dwóch osób i 
dziecka. Warunki dobre. — 
Wejherowo, Kościuszki 9—3.

1080-P

Z G U B Y
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, rachunki, 500 zł. 
Uczciwy znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagrodzę 
niem. Bronisława Ochędow- 
ska, Gdynia - Pogórze, Mor 
ska 99. 5259-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobi­
sty, legitymację służbową i 
przepustkę PRO i P na na­
zwisko Rostowski Henryk.

5463-G

2000 złotych nagrody aa 
zwrot aparatu fotograficz­
nego Retina, pozostawione­
go w rest. „Orbis“ w Gdań 

sku w dniu 11. XI. Wiado­
mość kierować: Sochacki,
Warszawa, ul. Dyn asy 6 
m. 12. S615-K

Gzj iesteś iuż 
członki»
Ligi Lotniczej?

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrzynka 163, 1553-K

ZGUBIONO kartę rybacką
nr 002684 na nazwisko Glę-
bin Antoni, Kuźnica 76.

5257-G

ZGUBIONO kartę meldun-
kową na nazwisko Berwald
Jan, Tczew, Okrzei 2 — 3.

5476-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety do dowodu osobiste 
go. Koprowski Bogusław.

5472-G

ZGUBIONO kartę prepara 
cyjną wydaną przez AMG 
na nazwisko Bojarzyńska 
RomuaJda. 5471-G

KORESPONDENCYJNIE! No 
woczesna księgowość, stena 
grafla, maszynopisanie, an­
gielski. Łódź, skrzynka 57.

1617-K

ROŻNE

ZGINĄŁ pies szaro - brą­
zowe łaty, myśliwski (mło­
dy). Znalazcę proszę odpro­
wadzić za wynagrodzeniem- 
Wrzeszcz, Wileńska 2.

5463-G

DR Adamczewskiej oraz dr 
Pawłowskiej, lekarzom Aka­
demii Medycznej Kliniki 
Stomatologicznej za troskli­
wą opiekę w czasie mojej 
choroby serdeczne podzięko 
wanie składa Głowińska Łu 
cja. 5473-G

TA1ELA «a 
S Krajowej Loterii Pieniężnej

1 Dzień ciągnienia HI rzutu 5 K. L. P*

Wygrana 20.039 zł. padła na Nr
Nr 66306

Wygrana po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 20624 34371 56207 104990 131227 

Wygrana po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 15619 29325 37776 51774 101964 
109457 116728 127497 

Wygrana po 2.000 zl padły na Nr 
Nr 3993 7932 7939 13804 14911 17497 
22944 27985 32030 34580 36824 40227 
40453 45685 52709 73345 76392 80207 
84633 85359 87840 89032 92948 94244 
99746 112435 116206 113765 129267
133303 138481 146674 148275 149655

Wygrana po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1291 2687 4866 10685 17153 20422 
21173 21211 25535 30362 31901 32148 
34016 37489 41410 43239 44323 44513 
44S47 44816 46143 54350 54815 55025 
55964 56246 57419 64841 69971 70038 
70990 74333 78110 79646 80173 80360 
81728 87079 88009 90815 92334 95789

98345 99481 100952 103435 103677
109252 112903 110763 118462 118639
124325 125158 131136 139336 141457 
142165 144137 145280 145642 149574

Wygrane po 400 zł

225 961 2470 4071 6819 8579 8821 
9429 9805 11663 12610 13017 15851 
17209 19033 20153 20336 23117 25594 
33780 34072 36323 40792 41442 48652 
49052 51765 51853 55417 57311 57365 
58059 58520 60982 61125 62683 63822 
65909 68843 71224 71598 79258 79882 
81272 83043 84012 87397 88303 89235 
90083 91823 91905 93997 96499 96552 
96577 96603 98770 101830 102032
102200 102226 102457 103832 107083
111421 112671 113915 115427 115635
116383 124578 124824 126085 126410
127132 129369 129556 130389 132833
144454 144498 149040 149891

Zamówieni^ 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze —* Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 żł a0 gr, roczna 40 at
«0 gr. — „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism. ' ' ______  ______  ____ _______ „

**ruk. Gdańskie Zakłady Graficzne. Zam. 3641 — W-3-11880

^98B
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